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Sejm  czeski.
Lwów 8. kwietnia.

Po względnej eis&y ferjaluej opinja publiczna 
w Przedlitaw ji znowu będzie w net m iała tem at 
do dyskusji. Sejm y krajow e rozpoczynają  — 
kam panję. N ie bez powodu użyliśm y tego w ła ­
śnie sposobu w yrażenia  się. Sejm  czeski rozpo­
czął dn ia  onegdajszego sesję, a —  jeżeli oznaki 
nie m ylą —  o brady  jego będą  istotnie kam pa- 
nją. gruncie rzeczy  nie nr" w tern ani nic 
nadzw yczajnego, ani nic niespodziew anego. Opi­
n ja  publiczna w A ustrji m iała już  zaiste dość 
czasu i sposobności Oswoić się ze spraw am i cze- 
akiami i wie ona dobrze, że one stanowią od 
jtosonkow o dość długiego czasu ognisko, około 
k tire g o  obraca się ca ła  wownętrzńa polityka 
przocUitawska. Spraw y czeskie by ły  głów ną 
jeżeli nio jedyną — przyczyną rozw iązania po­
przedniej rad y  państw a one są powodem, że do 
dnia dz iej u 'g o  nie m a w izbie poselskiej stałej 
i trw ałe j większości, one w yw ołały  zw rot w po­
lityce hrao iego  Taaffe’go, one wreszcie do dziś 
dn ia  są ostatnią p obudką  ty ch  w szystkich  p rze­
sileń parlam en tarn y ch  i m inisterjalnycb, 
przechodzi P rzedlitaw ja od lat t  zeeh.

M usielibyśm y pow tarzać rzeczy , niejedno­
k ro tn ie  om aw iane i zaiste ao p rzesy tu  znane, 
gdybyśm y  ra z  jeszcze chcieli zaBtanawiać się 
nad  tern, dlaczego rzeczy tak i w zięły obrót. Spór 
narodowościowy w k ra jach  korony św. W acław a 
uw ażał hr. Taaffe p rzez d ługi czas za  spraw ę 
domową C zech, w k tó rą  rząd  m ięszać sin nie 
potrzebuje. C zy to zapatryw anie było słuszne, 
to te raz  jest już  rzeczą  obojętną ; fak tem  jest, 
że p rezy d en t m inistrów  z crasem  zm ienił . apa- 
tryw an ie  i da ł in icjatyw ę do osław ionych kon- 
ferencyj w iedeńskich m iędzy reprezen tan tam i 
niem ieckim i a czeskim i fo d  patronatem  rz ą ­
dowym.

Z razu  zdaw ało się, że rzeczy  na najlepszej 
znajdują  się drodze, że gotowo istotnie dojść do 
porozum ienia, że h rab ia  Taaffe o jiągaio  zam ie­
rzony  cel. A le cóż k iedy  kule, którem i strzelać 
ehciał p rezyden t m inistrów nosili — Mtodoo:; si. 
N ie d la sam ych inteneyj ugodow ych zw ołał Lra 
bia Taaffe przedstaw icieli obu narodowości do 
W iednia, ale przedew szystkiem  dla złam ania 
w zrastającej potęgi M łodocaechów i d latego ich 
z konferencyj w ykluczył. P rzeliczy ł się p re z y ­
dent m inistrów. S kończyły  się w praw dzie kon­
ferencje w iedeńskie podpisaniem  znanych  proto- 
kołow anodow ych, g d y  je a n a k  przyszło w ąą j- . 
i ie  do lefa w ykonania, pokazało  =fę, że b e t Mło- 
doozechow o ich urzeczyw istn ienia ani mowy 
b yć nie może. Z  pierw szego b łędnego k roku  
hrabiego Taaffego w ynik ły  w szystkie następne, 
w ynikło u>, że dzisi j  j jzcze w aiedeńskiem  cie­
le  praw odaw ezem  nie m a ła d a  i porządku poli­
tycznego. W iadom o do U k ieh  środków  z a rad ­
czych  u c iek ł się h rab ia  T asffe. R c iw iąea ł j- ^  
lam ent i u c iek ł się do um iarkow anych żywiołów 
politycznych w A ustrji, w zyw ając ich do współ- 
pracow nictw a.

Kogo w pierw szym  rzędzie m iał na  myśli 
p rezyden t ministrów, wiadomo. Chodziło o pozy­
skanie  zjednoczonej lew icy niem iecko liberalnej. 
R zeczą z b y t tru d n ą  to nie było. P rzez  la l azie- 
sięó b y ła  lew ica w opozj oji i nie m ożna powie­
dzieć, by czas ten  p rzeszed ł d la niej bez po­
ży tku . Z m ąd rza ła  poniekąd i zm oderow ała po 
części swoje pretensje. W zd y ch a ła  do w ładzy  i 
gotow a b y ła  okupić b lask  jej choćby naw et po- 
sfuszeń itwern d la hrabiego Taaffego, przeciw  któ 
rem n dotąd  w alczyła  ta k  zawzięcie i ta k  — fak 
cyjnie. U stąpił zatem  z gab inetu  m inister sk a r­
bu  dr. D unajew ski, a więc ten, k tóry  gabineto­
wi najw ybitniejsze i n ą jcharak terystyczn iesze  d a ­
w ał piętno, ustąpił potem m inister dla Czech dr. 
P rażak , a . *k miejsce zs jął m ąż ząufania lewicy

hrab ia  K uenburg . Istn iała  w tedy w radzie pań­
stwa ta k  zw ana w iększość od p rzypadku  do p rzy ­
padku. Isto tn ie zd a rzy ł się dnia 13. listopuda 
z, r. p rzypadek . Po znanej mowie hrabiego T aaf­
fego, w odpowiedź księciu Schw arzsnbergow i zje­
dnoczona lew ica niemiecko-libeml na się zagn ie­
w ała głosow ała przeciw  iundoszor , dyspozycj j- 
nem u i spowodowała hrabiego K uenburga do 
u s tą p ie n ia ^  gabinetu. C > się potem  stało, to w 
nadto świeżej jest pam ięci byśm y je potrzebo­
wali przypom inać. W ynika z tego wszystkiego, 
żo się hrabiem u Taduom u nie udsło  w y stukać  
sposobu pojednani- m iędzy N iem cam i a C zecha­
mi i że po ty lu  k ta c h  i po ty lu  usiłowaniach 
rzeczy stoją tam , gdzie stały  z początku. T a k ie  
je s t tło  polityczne d la  sejm u czeskiego i d o p ra ­
w dy nie m ożna się dziwić, jeżeli do owoców je ­
go m ało jeno przyw iązuje  się nadziei.

Akcja kraju w spraw e popierania 
budowy bolei lokalnych.

I  W  listopadzie 1889 rek u  polecił Sejm  W y ' 
działowi krajow em u na  w niosek posła S i c z e -  

ja k ie  j p a n  o w s k  i e g o ,  aby  w ziął pod rozw agę u ło ­
żenie norm  co do w arunków , pod którem i kra j 
m ógłby udzielać poparcia kolejom  lokalnym . 
W iadom o, że spraw a ta została przez W ydział 
krajow y w szechstronnie zb ad an ą  zebrano m nó­
stwo m aterja łu , a następnie zasięgnięto fachowej 
opinji, zwołanej w t j  m celu tm kiety.

N a podstaw ie pow yższych danych  postano­
w ił V\ y d z i- ł krajowy w w ykonaniu pow yż-jego 
polecenia uejmewego przedstaw ić na najbliższej 
sesji Sejmowi spiaw ozdanie w p r z e d m i o c i e  
p o p a r c i a  p r z e z  k r a j  b u d o w y  k o l e i  
l o k a l  n y e h .

W  spraw ozdaniu swem konstatu je M ydzia ł 
krajow y, że ak c ia  k ra ją  naszego w dzisiejszych 
stosunkach na polu pobierania kolei lokalnych, 
nie może w ykraczać  pot Iw" ram y, w k tó ry ch  z a ­
m y k a ją  się ustaw y krajow e d la  S ty r  i Czech, 
a  następnie w yraża W ydział krajow y pi zekona- 
nie, te. popieranie , finansowe rozwoju sieci kolei 
lokalnych  przez k ra j, winno b y ć  u jęte w system  
norm sta łych , k tó re  nie n arażając  skarb u  k ra jo ­
wego ua nadm ierne w ydatki, zabezpieczały  >y 
możliwie najracjonalniejsze użytkow anie fnndu- 
szów, przeznaczonych z tegoż skarb u  na popie­
ran ie  kolei lokalnych.

W celu w ykonania tego p rogram u akcji 
uchw alił W y d zia ł krajow y przedstaw ić S jjipewi 
; r o j f  L t  d o  - i r s la w y  o p o p i  e r  a n i u n i ż- 
s z o r z ę d n y c h  k o l e i  ż e l a z n y c h .

W edług tego pro jek tu  k ra j będzie popierać 
w gran icach  możności budowę niższorzędnych 
kolei żelaznych, t. j. kolei lokalnych, w icynal- 
nycb, tram w ajów  parow ych itp., przeznaczonych 
do publicznego ruchu, użytecznych  i potrze­
b n y ch  ze w zględu na interes k ra ju  :

a) przez udzielanie oprocentow anych poży- 
omotj

Ł ? r f 0a objęcie na  k ra j akcji przedsiębior­
stwa kolejow ego;

c) w jakikolw iek inny  sposób, a  w szczegól­
ności ta k ie  przez przeprow adzenio we w łasnym  
zarządzie  budowy.

K raj udzieli poparcia zam ierzonym  budowom  
kolei niższorzędnych, jeżeli Sejm w każdym  po­
szczególnym  w ypadku  stw ierdzi uchw ałą swą, 
iż zam ierzona budow a kolei jest ze względu na 
ogólne in teresu k ra ju  użyteczną i potrzebną. N a­
stępnie, jeśli interesow ani, tj. pow iaty, gm iny, 
obszary dw orskie, osoby pryw atne  i państwo, lub 
ty lko  jed en  z tych  czynników zapew ni w spo­
sób praw om ocny pokrycie udziałam i swemi zo 
najm niej jednej trzeciej nom inalnej w artości k a ­
pitału  zakładow ego odnośnej kolei, a tc bądź to 
d fond perdu, bądź w zam ian za objęcie akcii 
zakładow ych w pełnej ich nom inalnej wartości.

A U R E L I U 8 B A Ń S E I.

Z cyklu poezyj p. t .

„M I A  T I E  Ż“
( 1 8 6 3 . )

X X I.
Wnuczę hetmana.*)

N a zam ka dzikow skim , w kolebce —
Spi i ^iie, w koronkach , pachole.

N a  ścianach kom naty
, ^  rycersk iem  kole

Rodu czuw ają chrobre an tenety .
B ram  tych sz e p c e :

D .  " ^ - / b ł o p j ę  m ałe,
B uław  dziedz,0Q . dz'iadó„  i a ]

K rw i twej n* ehw ał
Rośny nam  w m ęża! “
A z ram  tvch llM •.*

,P o s ;ew to Boży po wij j -  t . 
M ściciel się może lęgm e w  kPo b £ 

Spij, m ałe chłopię |...« J 
A  z ram  tych  szep ce :
.S u rm  naszych grom y —

„  Błyski bu ła ta  —
" hą je j b y ły , czeredzie łakom ej —

t n r  1 08trftchem —  świata... 
l  M ojk a i r t a ł a  _  j W ołoszyn sk ry ty  -

t Catftr’ godzien pogardy -~
TT ko rzy ł się hardy

l f n W dum nej R zeczypospolitej... 
f  J ą  strzegli Anieli 

 °d  ko rda  — i sochy.

walecznych* z
k , w Komorowie, 20. ozerwe, 1863 r. (PrŁ a u to ra .)

M ignęły  w ieki... i m y ,
D ziś... m y już n ie m i--------

N aw et prochów naszych  prochy 
Ju ż  nie w naszej leżą ziemi 1...“

I  ram  tych  szepce:
»®P«j chłopię tnsłe...

N i. w  naszym rodzie zd ra jcę  i pochlebcę... 
JKy — bojow m ,y , z rodzica na  sy n a ;
A  jako podłej łozy nie zrodzi dębina,’
T a k  i ty  rośnij na O jczyzny chw ałę...

Spij, chłopię m a łe ! . .“
*

* *
Poszli nasi B raciom  w pomoc— M atki bronić praw. 
Z  sercem  m łodem  — poszli brodem  —  przez 

, [W isełkę w pław .
„W róćcie  chłopcy" —  szum ią fale — 
„K rw aw e zeszło rano...
D ziś —  w zasadzce tam  M os\aIe,
W ozora was sprzedano**...*}

W iedzie J o r d a n  **) przez W ise łkę , dzielną
[w ieazie m łódź.

Z tam tej strony, k raczą  wrony. F a le  szem rzą : 
3 [„W ró ć !“

Słonko ja sn e  —  ciche b rzegi —
Ł in ja  w dali p ło w a :
S trzech  słom ianych to zoregi —
Chaty Kftmorowa.

Z wody się otrząśnij, w iara I K ró tk i pacierz
[rmów.

D u n a j e w s k i * * * )  pod Szczucinem  drugi wie*
[dzie huf.

. ,  *) Wieśd niosła uzasadniona, żj e p.ohodzie i sile 
*i?*Ur Moebwa była uprzedzoną ( P r z y p .  a u t  o r a )

’ _ nelal J o r d a n ,  wódz oddziału, który 20. Czerwca
8zezuoinaZePlSWlł z 0ali8^  Przez Wisł9 poniżej

i . oddziału, który równocześnie z
. tamtym przebrnął WiBłę powyżej bzrzuoina — atoli na 
i pierwszym zaraz wstępie został rozgromiony. Częśó oddziała, 

wnw z dowódieą utonęła w Wiśle ( P r z y p ,  a u t o r a ) .

lub też jeżeli w formie prawom ocnej zobowiąże się 
pokryć co najm niej jedną  trzecią  ra ty  ro- 
oznej potrzeby  na oprocentowanie, oraz planem  
wskaż m e um orzenie tegoż k ap ita ła  zakładow ego.

Sajm  w każdym  szczególnym  w ypad k u  ok re­
ślić m a sposób, w jak i m a być udzielone kolei 
poparcie k ra ju  i oznaczy m iarę pieniężnego 
udziału  k ra ju  w przedsiębiorstw ie, k ie ru jąc  się 
przY tem  z a sa d '.; Iż k ra j o ty le ty lko  m a się
p rzyczyn iać  do finansowego poparc:a budow y
kolei, o ile będzie po traeba zapew nienia fundu­
szów na przeprow adzenie t ir 'ie j  budow y kolei, 
jakiej w ym agać będzie regu larny  ruch , zastoso­
w any do wymogów m iejscowych stosunków ek o ­
nom icznych.

K raj może budowę kolei objąć we w łasny 
zarząd, jeśli to okaże się odpowiedniejszem.
Osobne tow arzystw a ak cy jn e  m ają b y ć  otw o­
rzone dla tych  kolei, d la k tó rych  k ap ita ł bu£c- 
w lany zeb rany  będzie w ten  sposób, iż część 
akcy j zakładow ych obejm ą interesow ani lab
państwo.

Prow adzenie ruchu na tak ich  ko le jach  m ote 
być  oddanem  zarządow i kolei państw ow ych za 
zwrotem  w łasnych kosztów ruchu, k tó re  ew entu­
alnie ryczałtow o obliczone być mogą.

A hoje pierw szeństw a kolei budow anych na  
podstaw ie tej ustaw y, daj* praw o do 4 °/„ dyw i­
dendy  przed  akcjam i zskładow em i. A kcje  pier 
w szeństw a i zakiaiłow e objęte przez k ra j w myśl 
postanowień ustaw y, nic m ogą być pozbyw ano 
przed upływ em  pierw szych 2 la t od chwili 
otw arcia ruchu  na  tej linji kolei, d la k tórej bu­
dow y je  emitowano.

B ank krajow y jest w zasadzie powołanym 
do dostsrezen ia  funduszów po trzebnych  do finan­
sowego popierania budow y kolei lokalnych, ą<D 
prow adzenia budow y we w łasnym  zarządzie 
s %ju. F inansow e to pośrednictw o b ru k u  k ra jo ­
wego, polegaó m a na kapitalizow aniu po trze­
bnych  dc podjęcia budow y kolei ra t  rocznych  
subw encji krajow ej.

W  oeln spraw ow ania techniczno adm inistia- 
f j  jnycb  czynności na tak ich  kolejach, a w szcze­
gólności dla zbadania  przedłożonych projektów 
budo wy, u s t a n o w i o n e  z o s t e n i e  k r a j o ­
w e  b i u r o  k o l e j o w e ,  j a k o  w y k o n a w c z y  
o r g a n  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o .

K rajow e biuro kolejowe pozostawać będzie 
pod beapośredniem  zwierzchnictwem  szefa depar- 
tsm entu  drogowego W ydzia łu  krajow ego, a  sk ła  
dać się będzie z .ednego referen ta  technicznego 
i j - r f rm r  nr*oręrł T f(jniMn'i»żjinrTf|fliT »-A*órvnh 
każdy m iałby  sUbia przydzieronego 'JedBegO
dwóch asystentów, a w razie potrzeby, p rzy  da l­
szym  rozwoju akcji, także więcej sił pomocni­
czych.

W ydział krajow y, nie przeiądLając p rz y ­
sz łych  rozm iarów  b iu ra  kolejowego, pragnie na 
razie utw orzyć je  prow izorycznie i oblicza koszt 
jego u trzym ania na r. 1894 na 10.000 zł.

N adto uw aża W ydzia ł k rajow y za konie­
czne, utw orzenie przy  W ydziale k ra j. organu 
doradczego t/. k r a j o w e j  r a d y  k o l e j o w e j .  
Rozliczne zadania ekonomicznej, finansowej i h an ­
dlowej n a ta ry , k tó re  W ydziałowi k ra j. p rzy p a­
dł , wobec nowego Jego e a k ir  „u działania, czę­
sto nie dadzą się rozw iąsaó bez  Amrażenia ti*  
na niezadowolenie !ub opozycję in teresow anych 
czynników. B y więc przeciw ieństw a łagodzić, 
nłatwi&ć W ydziałow i krajow em u i jego organom  
zetknięcie się z opinją kół interesow anych, zape­
wnić tym  k  iłom pewien w pływ  w kw estjach do­
niosłości ogólnej, p rzy  ich pomocy łatw iej dojść 
do poznania rzeczyw istych  potrzeb  okolic k ra ju  
i dla decyzyj swych zyskać poparcie poważnego 
organu, —  pragnie W ydział krajow y stw ortyć  
k rajow ą radę kolejową i postanow ił przedłożyć 
Sejmowi p ro jek t jej statu tu  organizacyjnego.

W edle tego projektu  w sk ład  rad y  kolejo­
wej w chodzić będzie 14 członków, pozostających

„S pieszm y!" — Id ą  — d z ia rsk ą  m in a ..
I  k to  z zuchów zgadnie,
Że już g łuchy  bród Szczucina,
A  wódz — w W iśle, na dnie!...

D orzli chłopcy, do wsi doszli... Alić, z po za
[chat

S y k n ą  kulki, ni to gady. - a  tych  ku lek  g rad . 
Z achw iał się ochotnik m łody 
N a ten całus w raży — 

i  L edw ie, że w ybrnęli z wody,
O gień już ich p ra ż y !...

H u ra  chłopcy !... R az  u m ie ra ć !... M arsz —
[podwójny k r o k ! 

W net nadciągnie D u n a j e w s k i  —  wszyje im
[się w b< i 

P a trzc ie  I P a trz c ie ! K urzu  chm ara  —
G roty  polskie b łysły ,
W  imię Boże — rr.nrzóń, w iara !
N asi to —  od Wisły.

D o a ta k u ! — P rzodem  sadzi k a ry  koń, jak
[k ru k  —

A na k a ry m  —  adjutancik , hetm anow y wnuk. 
W zro k  się Śmieje —  płoną lica —
K onik pod nim. hasa —
S kram i p ry s k a  m a szablios —
R ew olw er o pasa.

Pomoc bliBka... A więc suną, m p ieśn ią : ,C a-
|rze  —  s tó j!“ 

Z a  płotam i, zasiekam i w ściekły zaw rzał bój. . 
L ecz  napróżno w róg się miota —
Chłopcy p rą  ja k  czarty ...
Ze wsi cofa się piechota:
Pochód w g łąb  — otwarty.

A od tyłów  —  a  od W isły  — chm arą pnie się
[kurz.

G órą nasil... To h u ła n iL . D u n a j e w s k i  —
[tuż !

pod przewodnictwem  m arsze łka  krajow ego, lub 
w yznaczonego przezeń z grona członków W y ­
działu  krajowegc zastępcy. Siedm iu członków 
ra d y  kolejowej powoływnć m a W ydział k iajow y 
bezpośrednio, siedmio zaś na p ropozycję  nastę­
pujących instytucyj, z k tórych każe a jednego  
członka zaproponow ać: Izby  handiow o p rzem y ­
słowo we Lwowie, F r a  sowie i B ro d a c h ; gal. 
T ow arzystw a rolnieze w K rakow ie; gal. T ow a­
rzystw o leśne we Lwowie i Tow arzystw o nafto 
we w G orlicach. M andaty  członków trw ać m ają 
3 lata. Z  grona tej ra d y  w yznaczy W y d z ia ł 
krajowy 3 członków i 2 zastępców, którzy przez 
czas trw an ia  czyrności rad y  kolejowej tw orzyć 
będą  Ściślejszy stały kom itet doradczy szefa 
b iura kolejowego W ydzia łu  krajow ego.

Czynności członków  rad y  są honorowe i 
stanow isko członka rad y  nie daje p raw a do w y ­
nagrodzenia, a jedyn ie  członkow ie zamiejscowi, 
a  przez W ydział krajow y wprost powołani, będą 
mieli prawo żądania d y e t i zwrotu kosztów po 
dróży.

Rozbicie skupczyny.
Om aw iając we w czorajszym  num erze nasze 

go pisma spraw y Berbskie , zarysow aliśm y w o 
gólnycb rysach  sy tuację  polityczną w ew nętrzną 
tege k raju . N a sy tuację  tę  rzuca sporo światła 
także secesja radyka łów , tw orzących mniejszość 
w praw dzie, ale niew ielu ty lko  głosam i zm ajory- 
zow arą p izez  rządow ą partję liberalną. Zajście 
to w edług re lacy j te legraficznych  m iało inanępu- 
ją c y  p rzeb ieg  :

' tw arcie  skupczyny odbyło się d. i .  bm. 
o godzinie 1 0 . przed pciłudnizm

R adykaln i posłowie zajęli lewą, liberalni p ra ­
wa stronę -zby. PostęDOwcy: G araszanin i Nowa- 
kow icz zasiedli po lewicy, z ty ła  »a radykała , ii. 
L ib ara ln a  w iększość ogrosiła naraz wniosek, by 
prezyden tem  Yyoraó ja k o  n a jstsra r-go  z p o ­
słów,f m inistra . iświaty G y o i g y e w i c z u  —  
czem u sprzeciwili się rad y k aln i, proponując ze 
swej strony T u r a k o w i c z a .

O statecznie fotel p rezyd ia lny  zajął jako  n a j­
starszy wiekiem , m inister ośw iaty, G y o r g y e -  
w i c z ,  k tó ry  na sek re ta rzy  pow ołał 4 posłów 
z partji liberalnej N astępnie, powołująe się na 
re. ilam in. p rzystąp ił do w ylosowania sekcyj 
W ów czas radykaln i podniośli ogrom ną w rzaw ę, 
ż ą d iją c , by wprzód w ywołano w szystkich dobiów 
po nazw iska. Sprzeciw ił się tem a m inister spraw  
w e|rnetn iiiych , przypom inając p rak ty k ę  sam ych- 
ze radykałów . R adykaln i chcieli w ykazać, że 
liczebnie posiadają tyleż posłów, co liberalni, 
przyczem  w ciągnąć chcieli tak że  anulow ane m an ­
d a ty , r  okręgu  rudnickiego. L ibera ln i natom iast 
i rząd  oparli się w liczeniu m andatów  rudnick ich . 
N a ten tem at w yw iązała się gw ałtow na dysku- 
sia pom iędzy b. rad y k a ln y m  m inistrem  N i k o -  
l i c s o m ' 3  i radyka lnym  posłem V u k o w i -  
c z e m z jednej, a m inistrem  spraw  wewnę­
trzn y ch  z drug ie j strony. T en  ostatni oświad­
c z y ł, że rząd  opiera się w tym  w ypadku  na 
p rak ty ce  radykałów  i i e  dla tego w ym aga, aby 
natychm iast przystąpiono do losowania sekcyj, 
jak o  też w yboru  kom isji w eryfikacyjnej.

P  > tem  r.owiadczienin, rad y k a ln i i  ironicznym  
okrzykiem  : „Niech ży ie  k o n sty tu c ja  1“ opnżoili 
* lę eb rad  korporacy jn ie  i P a s i o i e m  i Sawą 
G  r u i  c z o m  na  czele.

O baj pozostali posłowie postępowi, zanim  
przystąpiono do losowania, zażądali głosu. G&- 
r a s  z a n i d wniósł, aby uwzględniono życzenie r a ­
dykałów  i wywołano posłów imiennie. N a wy- 
m -jają ą odpowiedź p rezyden ta , rep likow ał Ga- 
raseanin  ośw iadczeniem  następu jącej osnowy :

W myśl y 8J  konsty tucji sk ład ać  się ma 
skupczyna ze lSa posłów, a § 110 postanaw ia, 
iż do ważności uchw ał potrzebną jest obecność 
przyn.-jm niej G8 posłów. Poniew aż liczba po-

Nsłów zasiadających w tej chwili w skupozynio 
nie dosięga owoj cyfry , w szystko więc, cokol- i — 
wiek byśm y przedsięw zięli będzie bezpraw uem  

W  dahzym  ciągu ośw iadczył G araszanin 
imieniem partji postępowej, iż nie chcąc b rać  p  
udz ia łu  w moi hwt j  nielegalnej akcji skupczyny, ^  
p a r t j t  ta  również uvuwa się na  tak  dłogo, i»k , 
a la ę o  skupczyna uio wróci na  teren  legalny, ^  
w skazany  jaj przez konstytucję.

P o c z tu  G araszanin wespół z N ow akow iczeir
wyszli. , ■ S

M inister spraw  wewnętrznycb, zw raca jąc  s»ę 
do pozostałych posłów (wyłącznie^ z partji libe- 
ra lnej), podniósł że obowiązkiem icb jest s tanąć ł —a 
z ca łą  enorgją w obronie konstytucji i legalno- 
ści. Zarówno w edle ustaw , jak  wedle regalam i- 
nu, liczba pozostałyeh posłów jest w ystarczającą  
d la  ważności uchw ał, gdyż konstytucja ogólna 1  «■ 
liezbę posłów ustanaw ia na 125 nie 135, a za- *ę •• 
tem połowa n iezb ęd ra , b y  uchw ały  m iały moc ET 
obow iązującą, wynosi 63 nie 68 . “Jj, Ł

Ośw iadczenie to przy jęto  okrzykam i „Zi w ^  
w io!“ P resem  przystąp iła  izba, mimo zde.Uom- — 
pletow ania, do losowania sekcyj i w yboru komisji o* k  
w eryfikacyjnej. D o sekcyj wylosowano ta k ie  S. 
secesjonistów, posłów rad y k a ln y ch , a ty lko kp- »  ^  
misję w eryfikacyjną złożono z sam ych liberałów. » 3  

Rząd w m iejsce stre jku jących  posłów r .d y k a l-  -.*< 
nych  powołać dalszych kandydatów , a gdyby i 
ci nie chcieli b rać  udzia łu  w ob radach , uzupeł- 
ció m a skupczynę nowymi posłami ze stronnictwa • n  
liberalnego.

U konstytuow anie skupczyny  nastąpi dopiero ^  
po iej uzupełnieniu. ęg

Secesjonistom  wyznaczono pieciudniow y ter- ^  j  
m in dc. pow rotu do skupczyny  z zsgrożeniem , iż jr. ^  
jeśli do tego czasu nie w rćcą, m andaty  ich będą  9  c  
uw ażane sa  w ygasłe. « -•»

Rząd jest całem  zajściem  mocno skonsterno- E  
w any i — kto  wie, czy  sdebęazie  się na potrze- £  £  
bną w tym  w ypadku  energię. * .5

Sece sjoniści po opuszczeniu skupczyny  n a ra  e  *r 
dzali się do późna w nocy w swym klubie. SS|j 
U chw ały tego zeb ran ia  pokryw  1 na razie nie- _ 
p rz e jrz an a  zasłona tajem nicy. »  e>

  ----------------- I  *

Z  W ołyn ia, Sj
Pod K rzem ieńcem  — piszą do Nowsj Befor- 

my —  znajdują  się szczątk? pom nika, pestawio- £  
nego k iedyś jedne m a z przodków  dz ś jeszcze g 
istniejącej rodziny m agnackiej. Ów protoplasta ^  
ży ł i um arł jeszcze za czseów pogańskich, ale 
potomkowie, właśeiciele rozległych dóbr, są w y­
znania katolickiego.

Otóż pop miejscowy, pewnego dnia zeszłego 
roku, wielce wzruszony rozpowiadał, że w nocy 
m iał widzenie, że ów pogański o iebeszczyk zja- 
wił się mu we śnie, b łagając  na  k lęczkach  o 
ochrzczenie go. Pop z nam aszczeniem  opow iadał „ 
tę bajkę zgrom adzonem u ludowi w c e rk w i. nrzę- g  5  
downie zakom unikow ał ją  przełożonem u a rch r e- ^  r 1 
jowi. T en  z w ielką radością p rzy ją i tę w ia d o m o ś ć  j 
i postanowił zadość uczyni 5 prośbie meboszczy- 
ka, W  oznaczony dzień aicL irej w asysten ji 
okoliczn go duchow ieństw a, z w ielką uroczyści- 3 ^
ścią dopełnił obrzędn nhrirfa nad pom nikiem  ^  ^  
i ogłosił niebossoayka aa uiogosławionego. ti

N a pozói w y .a je  się tc śm ieszną kom edją, «  3  
ale je s t w tem  dobrze obm yślana sza tańska  poli- — 5  
ty k a , m ająca w ydać swe owoce w niedalekiej 2  ft- 
przyszłości. ^  g

J a k  wiadomo — w prow incjach ruskich i u te- ^ 5 - 
w skich  surowo jesi zr bronione nie tylko naby- 5  ^  
wanie ale naw et i dzierżaw ienie ziejmi p rzez k a -  » 
tolików i Polaków . Ci nieszczęśliwi w łaściciele, „ ^  
którzy tam  jeszcze posiadają iwo m ają tk i, wysta- p ^  
wieni są na  n iesłychane szykany. O d daw na ju ' ~ 0 
sfery m oskiew skie pożądliwem okiem  pa trzą  na 1 
rozległe dobra rodzin polskich w okolicy Krze- “ u. 
m ieńca, ale dotąd nie miano p raw nej podstawy ^  3 -

H ej, nie nasi to nad rzeką  
K rak  asy, ni strzelec...
Z wodą p łyną  już  daleko 
I  wódz — i topielce...

A od tyłów  — a od Wisły — kopyt tętni grzm ot. 
H ej nie nassych to proporce, nie hu łańsk i g ro t! 

W  puch już starty  niepowrotnie 
Gość ów upragniony...
Cwałem  caarne pędzą so tn ie :
C arskie to dragony.

R aźnie J o r d a n  część piechoty zwrotem  spraw ił
[w szyk.

K łam i stanął k u  czerniaw ie osaczony dzik. 
C hłopa nie zna śm ierć — ni pana,
I  o ród nie py ta...
M urem  stoi w nuk hetm ana —
D zielny Leliw ita.

K arm azyna  krew zaw rzała  — w re i chłopska
[krew ...

D w a  na ta rc ia  odparł m łodzian bije się, ja k
[lew.

Ż eby choć, ot, jedno  działo 1 .
Męstwo ich n,o z b a w i:
Krwawo sionko zaświtało...
Z ajdzie — jeszcze krw aw iej..,

Od W isełki tn ą  dragony -- ą w 8wój w łasny
[ślad

W raca  Moskwa od północy, w ym ieciona z chat. 
Znów w ydarli szopy — płoty —
Znów  nad wrogiem  dachy ,
Ogniem — sk ry te  zieją roty,
W ezystem  polu — L ach y '.

W ystrzelano  w szystkie konie — gęsty pada trup. 
Mąż przy mężu, co przedniejszy  — wali się ze

r stón.

Spojrzy J o r d a n  do o k o lą : 
Zuchów  b ra k  jnż w ielu!
Jegrów  pełna, wproBt, s t„ d o ła  —  
Palą... ja k  do celu.

C zarna dola

(Z )
o

— N igdzie w yjścia   S iary
[zmarszcz., ! skroń . L 

Jeszcze chw ila —  w szyscy zginą !••• Ty ich Bo-
[że, chroń... 

Spojrzy — pierzchną w n e t.. .  N iestety,
R ozpacz rośnie dzika — ‘
„N a bagnety ! -  N a b zg n e ty !
M arsz — na o c h o t n ik a .

fcr*
r H

Słyszy  m łody to adjutant, co w zadum ie stał, 
I  z pogardą na śm iertelny oczek iw ał strzał — 

I  szabelkę precz odpasze —
W g a rś i poryw a sztuciec —
„Jenera le , szopy n asze!
Paść —  b y le  nie u c iec!"

I  np przełaj, przez 
Lłow y ł»

„Za m ną, ch w aty !"
[śowy I

Przodem  sadzi he tm an  przyszły i D zikow a pi 
I  straceńców  za nim skoczy 
H ej, 1  trzydz iestu  ino...
P rz e ta r ł J o r d a n  łzaw e o c z y :
J a k  poszli — ta k  zginą...

I  dopadli już pasieki — walą Się przez płot. 
G ruchnie lalwa—oko w oko—od inflanckich rot. 

Pew na śm ierć .. Ni k ro k u  d a le j! . .
Kto nie trup  — uchodzi...
Je s t icb siedmiu. Ci —  zostali.
Szkoda ich ! .. T a k  m ło d z .! . .

I  ja k  pomsty k rw aw e zm ory szyją się przez sad  1 
Im pet g a rs tk i tej bagnetów  jak o  piorun spadł. 

M oskwa w  szopie — ni to w ięźn ie ;
S trze lać  — coraz trudniej...
W p a d li .  S ta .1 w szynielach grzęźnie —
Pc łbach  — ko lba  dudni...
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do otw artej akc ji w  celu uzyskania  tyoh dóbr. 
W iadom o i to, id  podług surow yeh przepisów 
religijnych, po praw osław nych p rsodkacb , potom ­
kowie m uszą być  praw osław ni. Pop, zapewnie 
z polecenia danego mu z góry, chy trae  stw orzył 
podstaw ę przyszłego działan ia . Nie będą się p y ­
tali, czy  jest ja k a  logika w tej podstawie, w y­
starczy  im ona i na niej oparci działać będą 
w swoim duchu.

Dostaw y dla armji.

o
>»

Ogłoszone p rzez dy rekc ję  I. gal. Tow arz. 
dostaw  dla arm ji spraw ozdanie d y rek c ji za rok 
1892 zaw iera  k ilk a  ciekaw ych, a w ażnych szcze­
gółów.

W  ro k u  1892, objęto dostaw ę 8200 p a r 
trzew ików  i roboty ry m arsk ie  za kwotę przeszło
3000 ał.

i-o ;taw ę przods7-*wzięto pod w łasnym  zarzą­
dem  i kierow nictw em  > to z powodzeniem, gdyż 
n iety lko , i e  pok ry to  stra ty  z roku 1891, lecz co 
więcej, uzyskano  czysty  zysk  w gotówce 627 
zł. 68 ct., pomimo, eony za robotę b y ły  niż­
sze, ja k  w ro k u  1891.

Pow odzenie więc dostaw y tej, przypisać na­
leży  tej głównie okoliczności, iż oała robota do 
Btawowa w ykonaną by ła  pod kierownictwem  o r­
ganów wykonawca] ch T ow arzystw a.

W  urządzonej k ra ja łn i, k ra jan o  skóry  m a ­
szynam i pom ocniczem i, w ierzchy szyto m aszyną, 
a spody daw ano fachowym  szewcom we Lwowie 
i na prowincj: do robory, płacono od p a ry  spo­
dów po 50 do 70 ct., da jąc  możność do za ra ­
biania jednem u robotnikow i 9 do 12 zł. tygo- 
dziowo. G dy w roku  1891 za 8.100 p ar o trzy ­
mano 40.460 ? ł , to w roku 1892 aa 8.200
p ar 37 311 zł., a zatem  mniej o 8149 z ł . 
lecz mimo to nie strocono, lecz zyskano, co 
przypisać należy poparciu usiłow ań dyrekcji 
p rzez W y d zia ł krajow y i kom isję przem ysłow ą 
W y d z ia ł bowiem krajow y sprow adził m aszyny 
pomocnicze i umożliwił tym  sposobom jednestaj 
ną dostawę i na czasie.

P rzez prow adzenie roboty pod w łasnym  za- 
raądem , dano możność pracy  najbiedniejszym  
m ajstrom  ze Lw ow a i prowincji przez czas k il­
k u  m iesięcy, w ykonanie zaś roboty było  ta k  do­
k ład n e , iż kom isje odbiorcze z całem  uznaniem  
o temżo się w yrażały , a  naw et p rzy rzek ły  po 
parcie celów T ow arzystw a w m inisterstwie wojny.

DozrawBzy pow odzenia w roku 1892, w nio­
sła  d y re k c ja  ofertę na dostawę 25 tysięcy par 
obuwia na  rok  1898 i odniosła się do pana n a ­
m iestnika, z prośbą o w yjednanie zatw ierdzenia 
te j oferty; n iestety  m inisterstwo wojny oświad- 
czyło, iż  z p o w o d u  z a w a r c i a  k o n t r a ­
k t ó w  z w i e l k i m i  p r z e d s i ę b i o r c a m i ,  a ż  
d o  r o k u  1 8 9 9 ,  b ę d z i e  m o g ł o  T o w a r z y ­
s t w  o d o p i e r o  p o  6 1 a t a c h  u b i e g a ć  s i ę  
o większe i stałe dostawy, obecuie ty lko  na 
m niejsze liczyć może!

D y rek c ja  Drzeds:ęwzięła i w r. b. dostawę 
8 000 p ar trzew ików  i półbutów i czyunośei do- 
stawowe w m arcu  1893 r. rozpoczęła w ten sam 
sposób, ja k  w r. 1892.

Chodzi obecnie głów nie o to, aby  te  dosta­
wy, o k tóre  ty le la t się starano, utraym ać w k ra ju  
n asz y m ; są one praw dziw em j dobrodziejstwem  
d la  naszych b iednych  rękodzielników , bo dają 
im możność pr*cy  uczciwej i zarobku, dlatego 
jed n ak  z cał., usilnością starań  dołożyć trzeba, 
ab y  dostawy dla arm ji w szelkich artyku łów  rę ­
kodzielniczych były  stałe, ale nie tak ie  ja k  auiś 
od czasu do czasu

Roboty rym arsk ie  p rzedsiębrane w r. 1892 
w ykonane zostały  pod kierow nictw em  i w p ra ­
cowni p. W acław a S trzem eekiego w S try ju , ro ­
boty  w ykonane zostały z ca łą  sum iennością i 
dokładnością . K orporacja  ry m arsk a  lw ow ska i w 
1892 nie zdecydow ała  się na przedsiębran ie  do­
staw, k tó re  m ogą rów nież a n a e m e  korzyści 
przy nieść dostawcom , ale w większej ilości zaoie- 
row ane. M aterja ł skórny , za k tó ry  zapłacono 25 
tysięcy  zł. p rzew zżn ie  sprow adzony został z g a r  
barń  w iedeńskich i berneńskich , mniej z g a rb a rń  
k rajow ych a k tó ry ch  ju d n a  g a rb arn ia  zw iązko­
w a w Rzeszowie dostarczy ła  za 3.148 zł. m ate- 
r ja łu  n a  w yroby rym arsk ie  dostarczy ła  g a rb a r­
nia w Z am arstynow ie pod Lw o wem, w yw iązując 
się z zadania  sw ego znakom icie. O tern, aby  
m ożna było  ca ły  m aterja ł potrzebny do w yrobu 
8200 p a r powziąć z g a rb a rń  galic., mowy być 
nie m ogło z powodu, ie  żad n a  garbarn i nie wie, 
ile w  którym  roku  sk ó r Tow arzystw o potrzebo 
w ać m oże. G dyby  dostaw a by ła  stałą, zak o n tra ­
ktow aną na la t k ilk a  n a  ma wątpliwości, iżby  
g a rb a rn ie  k ra iow e rozw inęły  się, a w yroby ich 
śm iałoby k o n k u ro w ać  m ogły z w iedeńskiem i i 
inn e-sil Dostawa w ro k u  1892 podjęta , w sk a ­
zu je , i i  m ysi zaw iązania T ow arzystw a dostaw  
d la  a rm ,. w sku tkach  sw ych b y /a  i jest n ad ­
zw yczaj dpnioełą i jeśli k tó re  tow arzystw o, to

W zięta szopa. W y g asł k ra te r , co zniszczenie siał. 
J e s t ich siedm iu — a na toku w raży -h  trupów

[zwał.
W iódł ich m łodzian w ątły  —  b lad y  — 
K rew  m u m undur b ro c z ę ..
Z aszep tały  w grobach  d z ia d y :
W nuczę — nasze w n u czę!..

J a k  A rehan io ł m knął prom .euny, nie spojrzaw szy
[w stecz ;

K rw aw y w ręku  b ły szcza ł bagnet, ja k  p łonący
[miecz...

N agle — gw iśnie z po za w ęgła
Kulo, celnie s ł in a  —
I  dosięgła go d o s ię g li--
E a n ą l  w nuk hetm ana.

* *. *
Hej, a a  w iejskiem  sm ętarzysku mży w ieczorny

[zm rok.
W zdłuż tarn in y  n iem y łańcuch — oag.ch ... skłu-

[tych zw łok. 
L eży m łodzian w k rw i kałuży...
Pięść do piersi tuli.-- 
M asta oka —  otw ór duży  —
C zarny  — hej, od k u l i -

C zarną  jam ą, a głęboką, w N iebios D a trz y  strop. 
N agi leży  —  w nuk hetm anów . O bok — nagi

[. hłop.
Społem  ziemią was p rzygarną,
Chłopie — i ty , panie 1...
N id  m ogiłą zaś, nad  czainą 
N aw et k rzy ż  nie stanie...

L esz  choć g robu  uio p rzy tłoczy  k ara ry jsk i r l  i ,  
Szum ieć będzie po lska W isła  —  polski gw arzyć

[ la s :
B iegł z bagnetem  u w yłom u 
Ochoccem i stopy —
Ź y cis  oddał — sp lendor dom u —
I  le g ł — między chłopy...

■ o -r\
Właśnie tu, ze w zglęau na ruzwoi przem ysłu  n a ­
szego powinno być  p rzez k ra j ca ły  poparte 
ca łą  s iłą  i całem  zaufaniem  w udanie  się in te­
resu  !

Bolesław M ikuliński, Jósef Boliński, Jan  
Sp  o żarski, S tefan  Wysocki sekrztarz.

Z prowincji
RzBSZÓW 7. kwietnia. (Pogrzeb weterana. —  

Przedstawienie amatorskie. — Wybryk pana ka­
pitana). Miasteczko nas<.e od dawna nie było wido­
wnią tak podniosłej manifestacji patrjotycznej, w jaką 
właśnie zamienił się w dniu 5. b. m. pogrzeb ś, p. 
Ludwika J a b ł o ń s k i e g o ,  podenerążegu 10. pułku 
piechoty wojsk polskich z roku 1831. Pochop gorący 
do uczestnictwa w żałobnym obrzędzie tłumów olbrzy­
mich — wśród których zastęp liczny składał się z 
przybył^sh z bliska i daleka członków rodziny, przy­
jaciół ■ •/i-ajomych ś. p. zmarłego — dała w pier­
wszym rzędzie niezawodnie piękna pamięć, jaką wśród 
nas zostawił po sobie zmarły starzec, lecz przyczy- 
»iły się do tego niewątpliwie także szacunek i sym­
patia powszechna, którą tntaj i w. okolicy cieszy się 
syn śp Ludwika, prymarjusz naszego szpitala i le­
karz wysoko ceniony. Zarazem atoli wolno bądź co 
bądź upatrywać w tern objaw radosny, jako dnoh 
szczerze patrjotyezny ożywia mieszkańców staroży­
tnego grodu Szreniawitów, że oto ochoczo skorzystali 
ze sposobności —  tym razem żałobnej —  aby gro­
madnie zadokumentować cześć swoją i miłość dla 
ideałów, których znakomitym przedstawicielem był 
właśnie zmarły żołnierz polski. Z domu żałoby do 
kościoła parafjalnego, a później stamtąd! aż na odle­
gły cmentarz, niesiono trumnę na barkach i formal­
nie ubiegano się o zaszczyt oddania w ten sposób 
hołdu zwłokom jednego z ostatnich bohaterów wie­
kopomnej kampanji listopadowej. Rzecz prosta, że 
„Soktł" nasz, pod przewodnictwem swego prezesa, 
dra Zbyszewskiego, wystąpił gremjalnie i w mundu­
rach, tworząo jakby przednią straż tysiącznego or­
szaku. To samo tutejsza ochotnicza straż pożarna. 
Nad rozwartą mogiłą przemówił p. Mazaraki, żołnierz 
z roku 1863, wielbiąc podaiosłemi słowy heroiczne 
wysiłki tej nieśmiertelnej armji naszej, która na kil- 
kakroć liczniejszym wrogu tyle zwycięstw wspania­
łych odniosła. Gdy skończył apostrefą seideczną do 
zwłok weterana, odezwały się trzy strzały .moździe 
rzowe, zastępujące w danych warunkach salwę woj­
skową, jaka wedle zwyczajów, praktykowanych we 
wszystkich narodach, należy się wstępującym w głąb 
mogiły zwłokom żornierza...

Piękne i w całości zupełnie z prawdą zgodne 
wspomcenie, jakie na wieść o zgonie śp. Ludwika 
poświęciliście mu w waszem piśmie,Jmuszę dziś uzupeł­
nić jednym zwłaszcza szczegółem. Oto|zmarły pod 
cliorąłj otrzymał był przy szturmie Warszawy, przy 
rogatsach Wolskich, trzy ciężkie rany w prawą nogę 
i pół roku z górą cierpiał w lazarecie warszawskim, 
zanim blizny jako tako się zagoiły. Później w życiu 
etęsto odzywały się mu te pamiątki Paszkiewidzo­
wskie bólem dolegliwym, lecz znosił go z rezygnacją, 
dumny, iż to cierpienie pochodzi z walk krwawych 
o niepodległość Ojczyzny. Skończył nawit w przeko­
nanie, że umiera skutkiem ran, pod Warszawą przez 
kule carskie mu zadanych...

Z działalności patrjo tycznej naszego „S o k o ła1' 
pospieszam  zanotow ać dziś p iękny  i pożyteczny objaw . 
Oto w  p rzysz łą  niedzielę (9 . b, m .) u rządza on we 
w łasnej sali przedstaw ien ie  am atorsk ie , którego do­
chód przeznacza na  c e l e  d o b r o c z y n n e .  Pod 
tym  ty tu łem  ogó ln ik o w y m — o ile w ie m — m ieści się 
rów nież tak  bardzo ź ą in a  zasiłków  kasa  zapom ogow a 
d ia  w et«ran6w  naszych  z r o n t  1 8 6 3  —  co 'jedno  JM  
w ystarczy  chyba, aby  na  tern przedstaw ien iu  m iejsc 
lite ra ln ie  zabrak ło . Wierzymy, źe tak  będzie, gdyż 
oilarnośó patrjo tyozna R eszow ian w y trzy m ała  ju ż  
n iejednokro tn ie  i ochoczo próbę ognici* h. Z resztą , w 
tym  w ypadku każdy z nas —  idąc  na  to p rzedsta ­
w ienie — połączy  utile dulci, g ran a  bowiem będzie 
w yborna  kom edja A, A braham ow icza i J. K. Z ieliń ­
skiego p. t. „Dobry n u m er" , k tó ra  takim  sukcesem  
cieszy ła  się i na scenie lw ow skiej i krakow skiej.

Na zakończenie, muszę podać do wiadomości 
sfer kompetentnych fakt ubolewania godny, który — 
tym razem na szozęście — przeszedł bez katastrofy, 
lecz bardzo łatwo mógł d t niej doprowadzić. Na 
błoDiaoh miejskich, po lewej stronie gościńca, do 
Tyczyna wiodącego, zwykła tutejsza piechota odby­
wać musztrę swoją. Otóż w środę rano, kiedy jeden 
z obywateli okolicznych spieszył do Rzeszowa na po­
grzeb śp. Jabłońskiego, nagle oddział, uszykowany 
w pobliżu okopiska, a zaledwie o jakich 20 kroków 
od gościńca i twarza doń zwróoony. dał r o t o w e g o  
ognia właśnie w ciąga tych kilku sekund, gdy ekwi- 
pai rzeczony mimo przejeżdżał. Na szozęście, konie 
„spokojniejszej i.atury“ szarpnęły tylko z miejsca 
pod wrażeniem niespodzianego huku i skończyło się 
na śmiertelnej trwodze pań, w powozie siedzących. 
Ale, cóż było łatwiejszego, jak, że konie mogły w dzikim 
bopłochu zacząć unosić przez rów i pola, rarażają« 
jadących na niechybne kąlectwo I O tyle dziwniejszym 
jest ten brak przezorności i uwagi na obowiązujące

przepisy w ym wypadku zo strony komendanta od­
działu, iż nie był nim jakiś mniej intelig ntny sier­
żant, lecz we własnej osobie dowódca kompanji, ka­
pitan N., który, stojąc tuż za oddziałem, niewątpli­
wie dobrze widział zbliżający się gościńcem ekwipaż, 
nie uznał jednak za stosowne powstrzymać się — ot, 
tak —  na pół minuty z komendą „ognia". Z uwagi 
na rozpoczynającą się porę ćwiczeń wojskowych, do­
brze byłoby, gdyby Komendy korpuśne przypomniały 
podwładnym pułkom dotyczące .przepisy zachowywa­
nia się należytego w czasie musztry wobec przecho 
dniów i przejezdnych na drogach publicznych.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji! imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Ojarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  9. kwietnia.
Teatr: O godz. 31/* popoł „Skalbmierzanki", 

opera ludowa w 3 aktach T. N. Kamińskiego; wie­
czorem o godz. 7. „Jnź go m am !“ kiotochwila w 3 
aktach Ryszarda Ruszkowskiego.

O godz. 4. popoł święcone w „Skale."

Wiadomości osobiste. Prof. w. S p a s o w i c z
w przejeździć za granicę, przybył do Krakowa. — 
Na audjenoji u oesaiza był w czwartek hr. Wandalin 
Jó n i s z e o h.

Z Życia towarzyskiego. Dnia dzisiejszego o 
godz 7. wieczorem? odbędzie się w kościele kate­
dralnym ślub dr. Piotra K u c h a r s k i e g o ,  wysoko 
cenionego i szanowanego lekarza, z panną Ludwiką 
H e y d e n r e i o h ,  córką śp. Michała Heydenreicha 
(Kruka), jenerała wojsk polskich i śp. Elizy z Ostro- 
wskich.

Dnia 4. bm. został pobłogosławiony związek 
małżeński p. Juljrsza bar. W a 11 i s oh a, pełnomo 
cnika dóbr skarbkows^ch, z panną Ludwiką Korwin 
P r z e s t r z e l s k ą ,  córką właściciela dóbr w B o- 
szniowie w kościele rożniatowskim.

We Wiórek d 11. bm. pobłogosławionym zo­
stanie w kościele farn,m w Rzeszowie o godz. 7. 
wieczorem związek małżeński p. Zygmunta J a ś k i e ­
w i c z  a, obywatela i kupca z Krosna, z panną Klo- 
tyldą S e r e i n i g ,  nauczycielką szkoły żeńskiej w 
Rzeszowie.

W czwartek odbyły się w Krechowie zaręczyny 
panny Marji S k o r u p c z a n k i ,  *-órki zmarłego przed 
laty wybitnego posła Leona Skorupki i śp. Józefy 
z Gorayskich, ? bar. Ksawerym R a j s k y m ,  poru­
cznikiem ułanów.

Nekrologja. Karol K w i e c i ń s k i ,  b. chirurg 
miasta Warszawy, ojciec dyrektora teatru stanisła­
wowskiego, zmarł tamże w 78 r. żyeia po długiej 
a ciężkiej chorobie. — Kasper O s t r z e s z e w i c z ,  
b. właścioiel dóbr ziemskich, przeżywszy lat 5-3, 
zmarł w Krakowie d. 7. bm. — Luawika z Kimo- 
rowiczów K n n d i c z-R a s z k i e w i o z o w a  oby­
watelka z Ukrainy, zmarła w Krakowie w 57 roku 
życia —  Unia 2. b. bm. w dobrach rodzinnych Do­
rohusk, w powiecie chełmskim, gub. lubelskiej, 
zmarła Celestyna z Kunickich br. S u c h o d o l s k a .

Kalendarz. Niedziela (9 ): Marji Kleof Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 31, zachód o godzinie 6. 
minut 34.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i ,  Wolno polować na
dropi6 i pardwy. słonki, jarząbki i na ptactwo wodne 
i błotne w ogólności.

Raut panieński. Na dochód Stowarzyszenia ko- 
lonji wakacyjnej dla dziewcząt lwowskich, odbędzie 
się 2. maj i rh retfA-panleński pnd urzaawlniotwem
ponny "Wandy lir. BadolTWŁWY Staraniem rauto 
wego komitetu jest, ażeoy zabawa, podjęta w tak 
szlachetnym celu, nietylko przyniosła Stowarzyszeniu 
kolonji potrzeb y, a raczej k o n i e c z n y  do istnienia 
dochód, ale ażeby nadto urozmaioonyin programem 
rautu zadowoliła w zupełności publiczn ść naszą

Z w y8taw y. W dniu wczorajszym o godzinie 9 
rano magistrat m Lwowa oddał urzędowo plac wy 
stawowy u« wzgórzu stryjskiem. Z ramienia dyrekcji 
wystawy obecni byli p p .: Marchwicki, hr. Łubieński 
i Sohayer, ze strony magistratu radca Cos&a. Po 
uskutecznieniu t*-j czynności, dyrektor Marchwicki
w towarzystwie członków komitetu wystawowego hr. 
Badeniego, Go ajskiego, Brykczyńskiego i sekrei irza 
jeneralDego Starkla, udał się do Krakowa na posie 
dzenie delegatów powiatowych komisji wystawowej
Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

Raut dzinnnikjreki. Komisja dekoracyjna obej­
rzała już ssie rauszowe, oddane do dyspozycji towa­
rz y sk a  dziennikarzy i co do dekoracji powzięła pla­
ny, których szczegóły na razie p o z o stać  muszą 
tajemnicą. Moż ;my tylko nadmienić, że przepysznie 
udekorowanym będzie bnda i dla pań oraz sala 
kwiatowa. Atrakcją wielką bedzie rów nież sala sz k i­
ców , ofiarowanych przez tutejszą kolonję malarską. 
Szkice napływają ciągle, a pomiędzy innemi p. A 
Kiczman, artysta teatru lwowskiego, ofiarował z wła­
snych zbiorów dwcdzieśoia pięć oryginalnych rysnń- 
ków j szkiców n a sz y ch  artys ów.

Na rant wybiera się wiele osib w stró ach poi

P O P Y  i  P 0 P A D 1 E
M. PORADO OSKIEJ

Tłum aczone z franenskies/o

(Dokońezenie.)
I czegoś od niego <.ądać bądą  V I  wzrok 

pełen zapytan ia  zwrócił na leśniczego. Jego  m ina 
pokorna i zm ieszana, w zruszył*  pana ' udensza.

—  W arunk i pańskiego zięcia nie są zbyt 
ostre —  raek ł, uśm iechając się —  żąda po pro­
stu, abyś pan zerw ał zaręczy n y  Bini z sem i­
narzystą .

Pop skłonił głow ę, na pół przystając.
—  I  aoyś zezwolił na ślub je j z Jank iem , mo­

im pup ilem !
— O, co to, to nigdy ! —- k rz y k n ą ł Tym o­

teusz, zaczerw ieniony z oburzenia. —  Nie wspo­
minaj mi pan o tern. C hłopak bez papierów , b«z 
nazw iska 1

— U czciw y, p iacow ity  chłopiec, szanow any 
w całym  powiecie — popraw ił leśuicry.

—  B yć może, ale którogo prosty  chłop w a­
hałby  się za  zięcia przyjąć.

— P rzesadzacie , mój jegom ość, nasz lad  m i 
więcej rozsądku i dziecka za  to nie czyni od- 
powiedaialnem.

—  na to powiedzieli moi snajom i,
p rzy jac ie le?  B ędą m ną gardzić , szydzić ze mnie.

—  Nie będzie się pan o to troszczył.
— Czyż m oi na p»jąć tego w eterynarza, t*k 

dobrze urodzonego, pochodzącego ze sz lach e­
ckiej rodziny który  p rzysta je  na szw agra tak ie ­
go pochodzenia 1

! — P an  R-tjski m a szlachetne serce, jest 
w yższym  nad  te m arności. 
j — A ch, Boże mój —  jęcza ł ksiądz —  cóż

j na to powie biedoa moja D iotym a 1 
1 — Ależ uściska cię z w dzięczności w raz

■ b iedną Sofronją. Pomyśl Dar, co sa  pociecha 
d la  tej biednej kobiety, k tó ra  uniknie rozw udn. 
A  teraz  — ciągnął leśniczy — ponieważ rozu 
mie się, że zaraz  po ogłoszeniu pierw szych za ­
powiedzi córki waszej z Jank iem , odbierze vo- 
te^ynarz swą śogę, radziłbym  porozum ieć się 
jaK najszybciej w tym  w zględzie z m atką  mło­
dego człowieka.

— Więc mi nie dow ierzają 1 —  m ru k n ą ł pop 
przez zęby.

P an  T adeusz uznał ca stosowne nie odpo­
wiedzieć.

W i i lk a  chwil później W m centy  z Jankiem , 
o k ry c i za portjerą salki jadalnej, uszczęśliwieni, 
byli św iadkam i w yjazdu  popa. k tó ry  poskrom io- 
ny i giętki ja k  rękaw iczka, m knął, co koń w y ­
skoczy, w  dalekim  k ie ru n k u  chatk i F aw ronk i.

— O ddać córkę naturalnem u s y n o w i  chło­
pa _  jęczał, d rżąc ze złości, p rze> żd ża jąc  
z b łyskaw iczną szybkością tą  satAą drogą, k tó rą  
dziesięć la t tem u tek uparcie  p rzebyć się w zbraniał, 
by  b iednem u górnikow i o d d e i oatatuią podugę.

To jed n ak  nie przeszkadzało , że p rzy b y ­
wszy w reszcie do chałupk i, zd ją ł g rzecznie k a ­
pelusz i p rzep la ta jąc  sw ą przem ogę, najbardziej 
miodowemi w yrażeniam i, jak ie  m u trw oga d y ­
ktow ała , poprosił m atkę J a n k a  o ręk ę  je j syna 
dla swojej córki, Bini.

W ieśniaczka mówiła ze sm utkiem  i odcie­
niem d u m y :

- -  W saak jegom ość wiecie, że syn mój nie
ma papierów. .

Ksi .da  od Dowiedział, o k ład a jąc  usta w miły 
uśm iecb, że Ja n e k  stw orzył sobie jaż  nazw i­
sko zaszczytne, a żona będz e % dum ą to n a ­
zwisko n o s '.

X X II.
Było to jesionią w noc bezksiężycow ą, lecz 

jasną, ośw iecorą lśniącem i gwiazdam i. Jam  k 
i Binia, u b ran i w ślubne szaty, siedzieli na  ła- 
w -ezce w ogrodzie.

P rzen ika jąca  woń kw iatów  unosiła Bię w po­
w ietrza, u głębokie m ilczenie p rzeryw ała  jed y n ie

sfcioh, a nawet, jak się dowiadujemy i niektóre z 
pań mają zamiar wystąpić w stroją )b narodowych.

P08as Namiestnictwo nadało posag z fundacji 
dra Jana Frieda, imienia areyksiężniezki Gizeli, w 
kwocie 93 z ł , Zofji Łazarskiej, ubogiej sierocie po 
gospodarzu włościańskim w Skniłówku, powiatu lwo­
wskiego

Rzadki wypadek. Szeregowiec 30. pułku pie­
choty, Fedory Czerkas, powracając w stanie pijanym 
w nocy z piątku na sobotę do domu, zaszedł na tor 
kolejowy i usiadł na szynach w pobliżu browaru Ki- 
selki. Niebawem nadjechał pociąg orobowy, odcho­
dzący tuż przed godziną 11. do Podwołoezysk, lecz 
Opatrzność widoeznio czuwała nad nieprzytomnym. 
Lokomotywa zmiotła Czerkasa z toru i rzuciła go no, 
bok, tak, iż, prócz lekkiej kontuzji w głowę i zdar­
cia naskórka na plecach, nie doznał znaczniejszych 
obrażeń. Po udzieleniu mu doraźaej pomocy lekar­
skiej, odstawiono drżącego z przestrachu do szpitala 
wojskowego.

Do szkól kadeckich z początkiem r. szkolnego 
1893/94 od 15. wiześnia przyjętych będzie na I. 
rok dia piechoty we Wiedniu, Peszcie i Pradze po 
100 aspirantów, na I- rok takiej samej szkoły w 
Karlsbadzie, Karthauzie koło Berna, Łobzowie, Her- 
manstadzie, Tryeście, Libenau pod Gratem, Pres - 
burgu, Insbruekn i Temeszwarze po 30 do 50 aspi­
rantów —  na I. rok azhoły kadetów dla aitylerji 
100 aspirantów —  na I rok szkoły kadetów dla 
pionierów 50 aspirantów — na II. rok szkoły ka­
detów dla kawalerji 50 aspirantów, wreszcie na I I , 
Ul. i IV. rok szkoły kadetów dla piechoty, na II. 
r>k szkoły kadetów dla aitylerji i pionierów i na 
III. i IV. rok szkoły kadetów dis kawalerji tylu 
aspirantów, ile miejsc będzie opróżnionycn. Na UL 
i IV. rok szkół kadeckich dla artylerji i pionierów 
asjiraDci nie będą w b- roku przyjmowani.

Z Tow. politechnicznego Posiedzenia sekcji 
hydrometryczaej Tow polit. rozpoczną się na nowo 
w listopadzie rb.

Temperatura, Barometr opada. Średnia tern- 
pe.atura w tym czasie była - f  1 5  C , najwyższa 
-}- 5 -2°C., najniższa — 2 8 WC.

Na dziś zapowiade stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku wschodni, 
co do siły słaby (2) ;  średnia temperatura doby pod­
niesie się do -f- 4 °C , nieho będzie lekko zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza zwiększy się
0 80 proc.; opadu nie będzie, pogoda.

Następujące posady wakują dia wysłużonych 
podoficerów: asystenta r-łowego przy gal. urzędach 
ełowycb; trzy posady dozorców przestrzeni i trzy 
posady sług magazynowych przy dyrekcji ruchu kolei 

aistwowyeh w Krakowie; kiika posad konduktorów, 
wiględnie listonoszów, ewentualnie woźnych poczto 
wych w obręoie gal. dyrekoji poczt i telegrafów we 
Lwowie i jedna posada słng: przy I chemicznem la- 
boraterjum uniwersytetu w Krakowie.

Rozprawa ofertow a. Starostwo krakowskie za 
wiadomiło Stowarzyszenie budowniczych i Towarzy­
stwo teobniczne, że dnia 15. bm. o godzinie 12. w 
południe odbędzie się w oddziale budowniczym staro­
stwa rozprawa ofertowa, celem oddania w przedsię­
biorstwo budowy gmachu na pomieszczenie zakładów 
naukowych lekarskich uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie, mianowicie zakładów : anatomji patolo­
gicznej, patologji ogólnej i doświadczalnej, medycyny 
sądowej, fizjologji. oraz fa-makologji z farmakognozią. 
Na razie oddane będą w przedsiębiorstwo roboty zie­
mne, murarskie, kamieniarskie, ciesielskie i pokrycia 
dachu Koszt budowy i urządzenia całego gmachu 
wyniesie blisko 300.000 zł.

P o ia r  lasu. W poniedziałek wielkanocny w po­
łudnie pociąg kolei Lwowsko Bełzeekiej, dążący prze* 
wieś Zaizecze, wyrzuciwszy z lokomotywy znaczną 
ilość węgla brunatnego, przy silnym . wietrze podpalił 
zrąb szpilkowy, leżący p-zy dredze źtlaznej
a nastgpnm las. Przestrzeń przez ogień zajęta, 
rozszerzyła się w okamgnieniu do 30 morgów zręou
1 lasu, a dzięki tylko zwierzchności gminnej i mie­
szkańcom gminy Pił, oraz miejscowej żandirmerji i 
pp naczelnikom stacji z, Dobrosina i Glińska, został 
pożar stłumiony. A niebezpieczeństwo było wielkie, 
bo gdyby w;»tr był zmienił kierunek, byłoby kilka 
set morgów smolnego lasu stanęło w płomieniach. 
Gorejące sosny wyglądały jak olbrzymie pochodnie.

Cholera. O yrzebiegu cholery w powiecie bor- 
szezowskim nadchodzą następujące relacje:

W Załnczu, od dnia 26. rnarua b. r. nikt- nie 
zachorował. Kównież w Kudryńcach nie zaszła 
żadna zmiana; ośm osób pozostaje tam nadal w 
leczeniu.

Natomiast pojawił się świeżo jeden wypadek 
podejrzany w Paniowoaeb i jeden taki w y p a d  >k w 
Nowosiółce Obie te miejscowości leżą ićwomż nad 
Zbruozem w powiecie borszczowskim-

Samobójstwo. W e wsi Turynce, powiatu żół 
kiewskiego, obwiesił się w domu rodzicielskim w tych 
dniach (28 z. m ) w pozycji siedzącej, spnykrzywszy 
sobie życie, dziewiętnastoletni Michał Pirko. tkactwem 
się trudniący, uchodzący w całej wi -sue za poczci­
wego i nabożnego chłopaka. Gdy w godzinę po do­
konaniu tegf> fakiu, nadeszła z roboty nieuprzedzona 
matka, zastała ku swemu pszerażeniu syoa, niestety

—  nieżyiąe^go. Wszelkie środki, jakimi się uarane 
denata oeucić i przywieść do żysia, okazały się bez­
skutecznymi, wyzionął był bowi»m już duoha.

Reforma na koiejach państwowych. Czernm 
wiecka Oaz. Pol. donosi: Z dniem 1. sierpnia br. 
będą zniesione inżynierje szlaków, a natomiast Drzy"- 
wrócone zostaną dawniejsze sekcje konserwami, je ­
dnak w zwiększonej liczbie. Na Bukowinie będzie 
pięć takich sekcyj. w Czerniowcaeh dla szlaku Nie- 
pokołowce Czerepkowce, w Suczawie (szlak Czerep- 
kowce-Suczawa), w Guranumorze (szlak) Hatna-Kmi 
polung i Warna-Russmołdawica), w Berhomecie (szlak, 
Bliboka-Beihomet i odnogi), wieszcie w Czerniow- 
cach dla szlaków Żuczka Nowosielica i Hadyk-Ra- 
dowce. Przy inspektoracie czerniowieckim ma być 
urządzoną kontrola konserwacji. Rozszerzenie zakresu 
działania czerniowieckiego inspektoratu d-jtyohczar ‘je­
szcze nie nastąpiło.

Dar a r ty s ty  ro ta k a . Znany rzeźbiarz Wiktor 
B rodzsi, podarował municypalności rzymsl iej na 
srebrne wesele królestwa nader cenną grupę marmu­
rową. Rada miejska dar Brodzkiego przyjęła i u- 
chwaliła podziękowanie dla artysty.

Socjiilisci „niezawiśli" we Wiedniu zwołali 
w tych dniach zgromadzenie na Wahringu, na któ 
rem przyszło cło konfliktu między mowcam* a repre­
zentantem władzy Na porządku dziennym by„ re­
ferat na temat: ^Położenie mas roboczych, a święto 
1. maja." Referent Knopf skreśliwszy nędzę ludu 
roboczego, rzeki My niezawiśli będziemy święcić 
dzień 1, maja lecz nie po to, aby pić oały dzień, 
ale po to, aby dla naszych idei rozwinąć jak naj­
większą agitację. Nie będziemy demonstrować za 
powszeebnem prawem głosowania, ani za 8 godz. 
dniem pracy. Kwestja socjalna nie może być rozwią­
zaną przez parlament, tylko przez rewolucję... Na te 
słowa wstał komisarz rządowy i rozwiązał zgroma- 
pzenie. Atoli zgromadzenie remonstrowało przeciw 
temu, wobec czego oświadczył komisarz, że zezwoli 
na dalszy ciąg zgromadzenia, jeżeli mówca nie bę­
dzie występowa] z taką gwałtownością. W dalszym 
ciągu zgromadzenia występowali m-woy ostro prze­
ciw socjalnym demokratom, którzy zamiast uroczy­
stości majowej, urządzą procesję kościelną na Prater. 
Mówcy stawiali wnioski, aby „niezawiśli" urządzili 
ó d d z i e l n ’ e od s o c j a l n y c h  d e m o k r a t ó w  
manifestację m *jową, co też uchwalono. Wśród śpie­
wów marsyljanki robotniczej zamknięto zgromadzenie.

K onlerdnoja sa n ita rn a , odbywająca naradT 
w Dreźnie, kończy Już swe prace. Z trzech subkó- 
misyj wybranych, dwie ukończyły swe prace całko- 
wiem, trzecia w tych dniach ukończy. Co do kwa- 
ran.au pizy ujściu Dunaju t. zw. Sulimie, które enego 
czasu dały powód do zatargu między Rosją a Ku- 
munją jatkolwiek ostateczuie konferenoja nie posiada 
kompetencji orzekania w tych sprawach, to jednak 
reprezentanci Rosji i Rumunj zgodzili się na pewue 
normy.

Przy rulecie. Od pana Ł , który przed kilku 
iniami powrócił z Riviery, otrzymuje K ar je r  W ar-
SSdWSki wiadomość o następu j%eem s mu lnem rda- 
rżeniu, jakiego był naocznym świadkiem w dnin 26. 
ma. ca b. r. w Monte Carlo. Przy stole z ruletą 
grał ciągle, stawiając znaczne suiry, młodzieniec o 
szykownym wyglądzie, lacz widocznie mocno zdene­
rwowany, gdyż swo.jem zachowaniem się zwracał u- 
wag'j wszystkich graczy. Pan Ł. usłyszawszy, jak 
młodzieniec przy przegraifiu większej stawki, powie­
dział półgłosem pewne charakterystyczne polskie za­
klęcie, zbliżył się do rodaka, próbując go cd gry 
odciągnąć. Utrzymał krótką odpowiedź, że to już
za późno i po cawili ujrzano gracza, padająnego bez
zmysłów na podłogę Ul oz .-i dumn gry, przyzwy­
czajeni do podobnych zadarzoń, w ciągu kilku se-
KUncT W ypn rwudniil B 1 Uli-pn ^ u .  W ig- n jto r„ -wszakz,
jakaś przemijająca słabość, lecz otrucie strydhniną. 
P as Ł dowiedział się doskonale o wszystkiemu Nie­
znajomy rodak nazywał się Bronisław Ciszewski, był 
z Warszawy. Uczęszczał on przed kilku laty 
w /dział prawny w tutejszym uniwersytecie- Od?.je_ 
dziwszy spadek po stryju, w roku zeszły® Krai  w 
Monte Carlo z wielkiem powodzeniem. Nie Doprze. 
stając na tem, spróbował drugi raz szczęśoia 1 str». 
cił wszystko. Podług przypuszczalnego obliczeni*, 
lekkomyślny młodzieniec przegrał »  ciąg® <lwńoh 
tygodni "koło 200.000 franków. Pan Ł. jhoiaf wi- 
d/ieó zwłoki samobójoj, lecz mu tego od®świen0) 
a na zapytanie, ozy rodzina będzie o tyn> wypadki 
powiadomioną, oświadczono mu, że to później w dr0. 
dze urzędowej nastąpi. Samobójca mieszkał poprze- 
dnio w Nicei w notelu Terminns, a na kilka dni 
prz“d śmiercią sprowadził się do Monte Carlo i ftac 
w hotelu Paryskim.

Godziny enu Ile godzin sypiać należy ? Oto py­
tanie, któro zadawano od wieków, a na które nie 
odpowicdz^no dotychczas zadowalająco. Rzymianie 
mawiali, iż sitdm godzin snu wystarcza zarówno dla 
młodzieńca, jak i dia starca, a norma ta najbliższą 
jest podobno piowdy, jakkilwiek skonstatowano od- 
dawna, iż osobniki zdenerwowane dal«Ko dłuższego 
wypoczynku potrzebują. W  Londynie' bawi obecnie 
Amerykanin, 72-letni dr. Hale, kióry zapewnia, iż 
rzcŹKOść swoją zawdzięcza jedynie temu, iż od lat 
dawnych nie sypia ni;dy krócej, jak 10 godzin na

od czasu do czasu piosnka kosiarza w oddali, lub 
dźw ięki fu j.rk i, pow racającego z łąk i p a s tc z a . 
P rzy tu len i dc siebie, patrzyli w unosząc, się 
w d a l: w zdłaż brzegów  rzek i słupy b i łe j  p a ry , 
p rzyb iera jącej fan tastyczne form y. Nie mówipi 
z sobą Ich  szczęśc:e było tak  n iespodsiow anem , 
że m u jeszcze niedowierzali.

Joatóe to praw dą, że Hilka dn i tem u, T y ­
m oteusz z«ączył ich ręce w obecności całej ro ­
d z in y ?  Żo w zrnrzona D iotym a uścisnęła ich oboj­
ga serdecznie i że u rodzinnego s to łu  sa ją ł J a ­
nek  przy boku jaśniejącej szoTęśc;em Bini, opró­
żnione miejsce semina- sy tty ? W niedzielę w wiel­
kiej cerkw i m iastowej, zostały ich zapowiedzi 
uroczyście ogłoszono, a w uszach dźw ięczały  im 
jeszcze nroczo, w yw ołane pow ażnym  tonem  po­
pa, pod uiskiem  sklepieniem  k.iplicy, ku  ogólne­
m u zdum ien iu : obydw a ich nazw iska ta k  ściśle 
ałączono

A dzisiaj rano, czyż ich nie Da całe życie 
Wrerzcie złączono ?

To te*- w swej naiwnej wdzięczności, w ie­
rzy ł' praw ie, że dobry  Bóg, wzruszony ich nie­
dolą, uczynił cud i zesłał w yłącznie d la  nich 
na ziemię k ącik  swego niebieskiego raju.

W  pokoju jadalnym  przyjm ow ał pop w raz 
z rodziną k ilku  rzad k ich  gości. Byli to przede- 
w szy stk iem : M atka J a n k a  — pan Tadeusz, 
kilku  leśniczych z okolicy. Jednego  z zaproszo­
nych  gości b rak ło , b y ł nim W incenty , którego 
Sefrouja od ran a  oczeniw ała z gorączkow ą nie­
cierpliwością. Czemuż nie do trzym yw ał obietn i­
cy ? O sn u ć  nie p rzybyw ał zabrać  swej ż o n y ?  
Czyż w esystk if żądane nrzez Eiego w arunki, 
nie by ły  w ypełaione ? — Jak iż  b y ł powód jego 
w ahan ia?

Zg ębiona i osam otniona m łoda kobieta, 
schroniła się do swego pokoju i t m, zraniona 
sw ym  gorżkim  zawodom, d ręczy ła  b iedny mózg 
persw adując sobie. Ie  W3zystk-e obietn ice W in ­
centego b y ły  szyderstw em , podejściem, odwetem  
i pom stą za m atnię ojca.

T rzy  tygodnie u p ły n ę ły  od jej ponij ającego

opuszczenia T rzy  tygodnie cierpienia, okropnego
niewym ownego d’a niej szczegó ln ie : dziecka
wypieszczonego, ukochanego.

Ach, te spojrzenia penie złośliwej ciekaw o­
ści, k tó re  chw yw ła w około siebie, len pośpiech 
z jak im  są s ie 'n i sr.ajomi Eceśli iej słow a pocie­
chy ; litości napełnionej jadom  i ten  ogólny n* . 
citk , z jaLim ją  n zyv i u* panną Sofronją, a nie 
panią R ajską, panią W incentow ą, jak  jżj się to 
nuleżało.

O parta  w otw artem  oknie, z oczam i n tkw ia­
nem* w  .ławlrę, gdzie odgad ła  obi m ość -zakooka- 
riej pary, oddaw ała cię zazdrosna i łk a jąca  
ocfronja, cała  i w ej boleści.

G dy Bię tak  wił* w rozpaczy, we łsa c h  
cała, nie s łyszała  tu rkotu  lekkiego ta ran tasa  na 
szutrow anej drodze, ani skrzypnięcia b ram y i 
szm eru suchych liści m iędzy krzakam i. G dy 
głow ę podniosła, postać olbrzym iej w iełkości za­
słoniła jej la p te n  nieba sklepienie. S ilne ram ię 
otoczyło jej kibić, p rzyciągnęło  do siebie i nim 
zdołała  k rzy k n ąć , uczu ła  się porw aną i Uniesio­
ną przez ogród, podczas gdy  znany  głos szeptał 
do jaj u c h a : — To ja Sof-onju, żono moja I... 
moje kochanie!...

W idok t8go clorzym iego cienia, unotzącego 
sw ą zdobycz, z zachłannością dzikiego zwierza, 
p rzeraził Binię.

Co to, co się sta ło ?  W ystraszona w biegła 
do dcm n, by ojca i m atkę  przyw ołać

N a głos jej przybiegli rodzice, wr»z z gośćmi
i słnżbą, g d y  nagle, w głuchem  m ilczeniu nocy, 
potężny i dobrse wszystk.cn znany głos zagrzm iał - 

- -  Wio, wio, hej wiśta!.. Galopem, chłopcy m oi!..
W tenczas Jan ek , k tóry  p rzyb ieg ł za drżą 

e j m ałżonką, w ybuchnął wesołym śmiechem.
—■ I  cóż, nie odgadliście — zaw ołał. — Ależ 

t i  ten oryginał R ajski w tej chwili uwiózł swą żonę
W estchnienie ulgi w yrw ało się z piers: T y ­

moteusza
— Bogu Osiek) —  w yrzek ła  D iotynu
I p rzeżegnała  się trzy  rasy .

K O N I E C .
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dobę. Zwłaszcia do ludzi, pracujących umysłowo, 
należy stosować bardzo nzm aitą normę sypiania

Korespondencja redakcji I ranu W W . Nie 
możemy zaspokoić pańskiej ciekawości. I iam niezna­
ne jest nazwisko autorki, podpisującej się „Ta 
jedna".

P. J . F . Ż ó ł k i e w .  Prosimy.
  ==x<~£<.. ---------

W j d z ia ł  T o w . Ś p ie w a c k ie g o  „ E c l ia “
zaprasz , członków na próhę przedkoncertową w niedzielę 
o gidzinie 4 popołudniu rozpocząć się mającą.

Wiadjmości literackie! artystyczne.
Rcpertoar teatralny, w teatrze hr. Skarbka: 

Lziś w niedzielę o godzinie pół do 4 popołudniu 
nSkaibmierzanki“ . opera ludowa w 3. aktach J . N. 
Kamiński ego, z muzyką W eigla; wieczór o godzinie 
7 „Jnż go m am !“, krotochwila w 3. aktach Fy- 
szarda Ruszkowskiego; jutro w poniedziałek na do­
chód Towarzystwa wzajemnej pomocy artystów sceny 
polskiej we Lwowie, 1. „Arja i Messalina", tragedja 
W ilbrandt’a w 5- aktach (Akt I I ) ;  2. po raz pier­
wszy „Dzieci muzy“ . komedja w 1. akcie Domnika; 
3. „Sabałowa bajka", monodiam. podług Henryka 
Sienkiewicza, wygłosi p. Gnstaw Fiszer; 4. Arja 
t  .Don Carlosa" i .;La. Tarf-Jla valce di Celll", od­
śpiewa panna Bellincioni; 5. Arja z opery Doni- 
zetti’ego „Napój miłosny", odśpiewa p. Myszuga; 
6 Polonez z opery Bellini’sgo „Purylanie", odśpiewa 
panna Biondelii; 7. „Romans" Verdrego, od*PidWJ
r Bernhardt; 8. „Żydówka", opera w 4- aktai h 
EaleTy’ego (Akt I V ) ; we wtorek „Barbara Ra­
dziwiłłówna", opera t 4. aktach, ł 8- odsłonach 
Henryka Jareckiego.

„ P a n  P o s e ł ."
(Komedja w 3 aktach A- Abrahamowicsa i X . X .)

P. A dolf Abr«l*Bn ow ies, sym patyczny autor 
ty lu  krotochw -1 wes »łyeh, k tóre  na w szystk ich  sce­
nach polskich stałi m cieszą się powodzeniem , 
po_'zuęił na chwilą w dzięczne obrzary  lekkiej 
farsy  i spróbow ał sił swoich, gwoli stw orzenia 
poważnej satyry społeczno-politycznej. Z a  teren  
obserw acji p isarskiej w y b ra ł niezdrowe niestety 
stosunki prowincjonalne —  jak ie  tu i ram  jeszoze 
istnieją w k ra ju  naszym  — gdzie am bicje jedno­
stek, im ponujących szarem n tłum owi m aiatkiem , 
nazw iskiem , paren tele, opanowują niejednokro­
tnie wszelkie gałęzie życia publiczaogo jak  p a ­
sożyty i dla zadowolenia miłości w łasnej, po­
święcają bez nam ysłu najżyw otniejsze intoresy i 
spraw y kroju lub powiatu. O poświęcenia za 
sad, p rzekonań  politycznych i mowy tam  nie ma, 
gdyż dygnitarze tej kategorii zmieniają p -ogra­
m y i tendencje swoje z rów ną łatw ością, jak  r ę ­
kaw iczki. M andat poselski — ten najw yższy 
zaszczyt, jakim współobyw atele obdarzyć mogą 
swego w ybrańca, —  nw ażają jedni z nich za sto­
pień do osiągnięcia tytułów , inni Btokroó gorzej 
go nadużyw ają, gdyż do zdobycia syneknr i for­
tu n y .. T ak ich  „karjerow iczów " miewa każde 
społeczeństwo i każde stronnictwo —  czy ono się 
zwie zachow aw cze, czy postępowe — szkoda je ­
no, że w rzeczywistości nie spotyka ich  ̂ d o li 
często ta k  szybka zasłużona k a ra  w formie zu- 
pe'nego rozczarow ania, ja k  to n. p. uczym ł antor 
„P ana posła* z bchaterem  swcirc

T akim  bowiem karjerow iczem  jest w łaśnie 
p Topoiewsb właściciel znacznej stosunkowo 
fortuny szlacheckiej, m arszałek  ra d y  powiatowe! 
i prezes niezliczonych tow arzystw . P rzez  dw a­
dzieścia la t szed ł z obozem  postępowym  i d o ­
brze mu z ‘te th  b y ł o zw łaszcza g d y  — ja k  
sam  pow iada — postępowym  b y ł a» zew nątrz 
dla tłam ów , a konserw atystą u s:eb: a w domu 
i w głębi d a r y .  N agle zap -ag n ą ł zostać posłem 
do w iedeńskiego parlam entu . I  w ybór jego 
byłby niemal pewmym, g d y b y  nie kon trkandy- 
datura , młodego adw okata— afmitaąży, k tó ry  
również dla k a rje ry  udaje konserw atystę d a m , 
i ciałem  • p -zy  pierwszem  zetknięciu s ę z 
łatw ow iernym  i dobrodusznym  p. Topolewskim , 
b ie ize  ęo — ja k  to mówią „na kaw ał" . P rzed  
staw ia mu, że on przecież je s t koncerw atystą 
najczystszej wody ze swej pozycji socjalnej. 
e-p«*ryw ań i t. d że przeto wobec takiogo 
k an d y d ata  on sam chętnie cofa swoje aspiracje, 
byle jeno p. m arszałek  — postulat ten w yłazi 
zręcznie na sam ym  kuńeu p ertrak tacy j — u ż y ­
czył m u swego poparcia do osiągnięcia m a n ­
datu  z m niejszych posiadłości Umowa staje i 
p. Topolewski wychodzi z u rn y  jednogłośnie. 
A k t U . przonosi nas do W iedniu, m iejsca 
akcji dyplom atyczEo-politycznej uowego pusła, 
T am  co praw da nie bierze udziału w  obradach  
kom isyj izbow ych itd ., p rzyby łe  z k ra ją  depu- 
tacje wyborców, pnszcza z kw itkiem , za to na- 
■^iązuje stosunki z w ybitnem i figuram i, w ydaje

zbytkow e obiady i... g ra  na giełdzie. Idm fem  
zaś m arzeń jego je s t uzyskanie ty tu łu  hrabio 
wskiego. Ale mu się te  p lany nie wiodą U órka 
jedynaczka, zam iastby ją  w ydał bodaj za jak i s- 
go księcia, kocha oię w jedno wioskowym „szta­
chetce", a co gorzej, m a silnego sprzyiu,erzeńca 
w swej m atce, roznm nej i p rak tycznej kobiecie. 
N a giełdzie' p rzegryw a grube sun.y, w m ają tku  
rządzą  pod nieobecność pana ja k  najfatalniej, 
w reszcie korona n ieoow cdztń. odm owa koro­
ny  hrabiow skiej. Przygnębiony Pow raca do k ra ­
ju  (ak t I I I .) , lecz nie rozstał się jeszcze z raa- 
ro tą odegrania wielkiej roli dyplom atycznej, k tó­
ra  zaprow adziłaby może —  aż dc
tek i m im sterjalnej. Na szczęście jego, żona zdo­
byw a się na  energję i łączcie  z przyszłym  zię­
ciem ocala go przed  kom pletną ru iną  ma­
jątkow ą i moralną.

T ak ą  jest mniej więcej kanw a fabu ły  w te j’ 
kom edji, na tle k tórej au tor um ieścił parę p f  
sznych postaci, jak b y  żywcem  pochwyconych. 
G dy  dodamy, śe djalog prow adzony je s t zwię­
źle, a okraszony zarówno dowcipem  lekkim , lak 
sarkazm em  głębszej myśli, że ak c ja  toczy się 
swobodnie i na tu ra ln ie , nie ra tn jąc  się n iepra­
wdopodobieństwami, że wreszcie góruje nad wszy- 
stkiem tendencja  rozum na i poczciwa, to tsmea- 
mem powiemy chyba, że „Han poseł" staw ia 
odrazu p. A braham ow icza w r z ę d z ie  pow ażnych 
kom sdjopisarzy  i mieć będzie trw ały  sukces sce­
niczny. Posccsególnb figury w tej kom edji, to 
nie k a ry k a tn ry , jak ich  się spotyka niestety zby t 
wiele. . nie w samej jeno G alicp.

Nie u lega wątpliwości, że znaczną część po­
wodzenia onegdajszoj prem iery  przypisać można 
grze w ybornej naszych artystów , w pierw szym  
zaś rzędzie p. F i s z e r a .  Jego  k reac ja  postaci 
tytułow ej je3t skończenie dobrą i rolę tę może 
on śmiało zaliczyć do jed n e j z najlepszych  w 
swym repertoarzn . O toczenie jego sk ład a ją  tak ie  
firmy teatralne, ja k  p a n ie : Stachow icz C icho­
cka, G ostyńska, C zaplińska i panowie : Zb liń ­
ski, W oleńsL ', H ierowski, F eldm an , W alewski, 
Trapszo, D ębick i. Czyż te nazw iska same nic są 
rękojm ią, że każda , najdrobniejsza naw et ro lka  
w „P anu  pośle" w ychodzi ze starannością i fine 
zją B enw enuta Celliniego ? Rozum o się samo 
przez się, że artystów  oklaskiw ano n ad er ocho 
czo i rzęsiście, a ulubionego autora w ywołano 
na  proscenium  niezliczoną ilość razy . Rozumie 
się również, że am fiteatr b y ł od gó-y  do dołu 
zapełniony. I  pod tym  względem  ma pan A bra- 
ham owicz dobrą, nsta leną repu tac ję . Sztuki jego 
zw ykły  „robić k asę" . (ja).

m taszka sześć tygodni w  pa łacu  w L aiuz L ato  
zam ierza cesarzow a spędzić w Ischl. Oboje ce ­
sarstwo dopiero po w ielkich jesiennych m anę 
w raćh udadzą  się na czas jakiś do ^jfódolo.

Vo$s. Ztg. donosi, że rokow ania w  sprawie 
napraw y .stosunków ekonom icznych w w s c h o ­
d n i  c Ł dzielnicach prusk ich , dla poznania k tó ­
rych k ilku  m inistrów te dzielnice zwiedziło nie 
są jeszcze ukończone. Po zw idzeniu dzielnic rz e ­
czonych odnośni ministrowie zdali cesarzowi 
sprawę o naby tych  tam  w rażeniach i poczynili 
ró*P3 propozycje  celem napraw y rzeczyw istych 
niedom tgań. W  tej spraw ie dow iaduje się ta k ie  
T<ńs. Ztg., że jeszcze w bieżącej sesji sejmowej 
rząd  w y strp i z dek larac ją  dotyczącą środków , 
jak ich  rz ą d  ostatecznie się chw ycić zam ierza.

Ostatnie wiadomości
N a piątkow em  posiedzeniu węgiel akiej izby 

posłów przyszło do nowego starcia.
J a k  wiadomo, interpelow ał w czw artek  Jep . 

H o n a th  w spraw ie egzaminów jednoroczniaków  
w Koloszw arze. N a tę  in terp o lację  odpowiednia! 
m inister honwectów F p jerw ary . Otóż p rezydent 
izby aby przeszkodzić głosow ania im iennem u, 
s-arzędził corychlcj zw ykłe i ogłosił, że izba 
przy ję ła  odpowiedź mini tr^  do wiadomości, pod­
czas gdy  opozycja głośno tw ierdziła , że ta k  nie 
jest, co spowodowało przew odniczącego, że co 
prędzej zam knął posiedzenie. W y p ad ek  ten wy 
w ołał na wczorajszem  posiedzeniu trzygodzinną 
ożywioną dyskusję  nad  protokołem  cnegu, jszego

Odpowiedz i rządu  rosyjokirgo na propozycje 
aczypione p rzez  rząd  .niemiecki w  sprawie 
t r a k t a t u  h a n d l o w e g o ,  a zawiezione przez 
hr. S z u w a ł  o w a do Petersburga, spodziewać 
się należy  — j ak  donoszą z Be. lina — już w 
przyszłym  tygodniu W iadomość, podana w kilku 
berlińskich dziennikach, j ik o b y  hr. S tuw ałow  
b ra ł udzia ł w te rliń b k 'ch  konferencjrcJi nad 
trak ta tem  handlow ym , okazuje się fałszyw ą. — 
Mapdeb. Ztg. donosi, że na zgrom adzeniu zw iąnka 

rolniczego w SchSnhausan postawiono k a n d y d a ­
tu rę  h r. H e rb e rta  B im  a r k a  na najbliższe w y­
bory  do sejm u i parlam entu . W niosek teD został 
jednom yślnie p rzy jęty . H r. H e rb e rt B ism ark 
- św iadczył, że z chęcią p o d e j m i e  się ofiaro­
wanej m u m i s j i . __________  ‘

D ep. H orvath  wniósł, i by izba protokołu nie 
, p rzy ję ła  do wiadomości P rezy d en t Usprawiedli- 
! w iał się tw ierdząc, ze zd aniem jego re*alta t g ło ­

sowania ni" b y ł wątpliw y.
! D ep. liohonczy zainterpelow ał H orvatha, co 
! rozum iał pod pow iedzżniem  sk ie ro w a n e j do mó­

wcy, że tenże nosząc aostrjack ie  złote porte-ópóe 
(odznaka oficerska) znajduje się w pożałow ania 
godnem  położenia. (W ołania  z lew icy : To pana 
nic nie obchodzi 1).

Pi -i nawiało jeszcze k ilku  mówców, k tórzy
radzili prezyd< >nto /i, » b y  .postarał się koniecznie 
o wyleczenie z nerwowóśc-i. w- Lie-owi-aia obradam i.
R ohanczy dom aga’ :,ię, aby izba  o b jrw iła  f lo r . 
yathowi z powodu w ygłoszonych w ycieczek, swe 
niezadow olenie

Min. F e je rw ary  ośw iadczył, że Hoiwath 
sa ir m iał zam iar cofnąć powiedzenie, nt co od­
p a rł H oryath  (k tó ry  jest oficerem rozerwowym ), 
żc jakko lw iek  nie m iał zam iaru ubliżyć korpuso­
wi oficerskiem u, przeciętnie chętniejby służył 
w arm ji niezawu.łej.

N a tern skońcnyłr się aw anturn , ■ poczem 
przyjęto  protokół 137 głosam i przeciw  89.

W edle dzienników wied ńskich, cesarzow a ma 
powrócić do W iedn ia  dnia Ź4 bm.. poczem ża-

W ed łu g  wiadomości, jak ie  ■ Rosji nadeszły , 
ks. G a g a r i n  złożył godność prezesa rosy jsk ie­
go tow arzystw a żeglugi czarnom orskiej, k tóro 
nosi jego miano. Towarzystw® to, k tórego sie­
dziba znajduja się m O dessie i hTikołajowie, u trsy - 
a u je  stałą kom unikację pom iędzy portam i resyj- 
skiem i, a miejscowościami, po łożoaen i nad  dol­
nym  D rn a jem . Jego  parostatk i dochodzą aż de 
B elgradu i konkuru je  n a  dolnyiń D unaju  z aa- 
strjackiem  Tow arzj stwem żeglugi parowej. Ga- 
garinow sk.i kom pan ja  posiada o lbrrym ta p rzyw i­
leje, a rząd  dostarcza jej znacznych subw encyj. 
Pomimo to roszna zam knięcia w ykazyw ały  za­
wsze deficyt, k tóry  b j ł pokryw auy z funduszów 
rządow ych. R secz to powszechnie w iadom a, że 
to r a  pozór zupełnie niewinne T ow arzystw o ma 
ch arak te r w y b i t n i e  p ' o l i t y c z n y .  Jestto  nie­
jak o  otała a jen tu ra  „komitetów, słow iańskich," a 
urzędnicy  T ow arzystw a daleko mniej zajm ują 
się nadzorow aniem  praw idłow ej żeglugi, niżeli 
werbowaniom  ochotników  d la różnych w ypraw  
do B ułgarji. W B elgradzie i *Serbji gagarinow ska 
kom panja w ystępuje w roli bezpośredniego łą ­
czn ik a  narodów  połudn owo-słowiańskich z Ro­
sją i zgrabnie łą c ry  swoje m aterjalne in teresa z 
„patrjo tycaną* misją. To też nstąpienie ks. Ga­
garina , tw órcy i głównegc patrona Tow arzystw a 
nie fest pozbaw ione politycznego znaczenia. Być 
bardzo może, iż rząd  rosyjski zechce upaó8two' 
wić Tow arzystw o carnom orskiej żeglngo 00 b y ­
łoby już z tego względu w ażne ńe  parostatk i 
przedsiębiorstw a są przeznaczone w ra z J  wojny 
do pełn ienia służby n» C zarnem  morzu, jak o  
krzyżow niki wojenne. Ju ż  teraz  nabyw anie akcy j 
Tow arzystw a je 3t w zbronione ty d o m  i cu d zo ­
ziemcom, a zarząd  musi się sk ładać  w yłącznie  z 
praw osław nych Rosjan.

Z Buenos A y es donoszą że tam tejszy sad 
w ojenny skazał na śm ierć W szystkich oficerów 
argentyńsk iego  pancern ika  „Rosales/ 1 k tó ry  nie 
dawno zatonął na pełnem  morzu. Oficerowie ci 
bowiem w idząc, że ok rę t iest ta k  uszkodzony, iż 
musi pójść n a  dno, m yśleli ty lko  o tem ja k b y  
siebie uratow ać, ca łą  załogę zaś wystawili na 
n iechybną zgnnę. Łodzie okrętow e nie mogły 
pomieścić w szystk ich  m ajtków , dlatego też spoili 
ich oficerowie, a gdy  ca ła  z rło g a  już kom pletnie 
by ła  pijana, siedli sami do łodai i uciekli, m a j­
aków zaś zostawili ca  pokładzie tonącego okrętu 

nadziei, że w szyscy zgiDą i zbrodnia  nie wyj
4 n ta  w a, - Tym czosem  cudem  praw ie urato- 
stkiem ^ m a j t k ó w  i doniosło w ładzy o wszy-

Telegramy Ozienmfca Polskiego.'
3uda-Pe8Zt 8 . kw ietnia. D oniesienie w Daily  

News, jak o b y  w południow ych W ęgrzech  w y­
buch ła  cholera, urzędow nie zaprzeczono.

Rzym 8 . kw ietnia. N iem iecka para  cesarska  
z ło ty  papieżowi wizytę dnia 23 bm.

Paryż 8. kwietnia. Izb a  odroczyła się do 
d. 25. bm. *

W I J * . g  y

F.
w s z e lk ie g o  r o d z a ju . ' ‘ 

Wertheim & Comp.
c. i k. dostaw ca nadw orny.

P ierw sza austr. c k. uprz. fab ryka 
kas i fab ry k a  w ind we W iedniu. 

IV . L o u l s e n g a s s e  N r ,  6 .
t»06 Ilustrowana katalogi g ra tis  1-28

E p i l e p s j a
C p a d a e i k a )

leezy si? . r(t  la t '-19 fachowo i rzetelnie 
pierwszem i sro lkam i za 3 zł. 80 ct.

( śmf ertenle
ataków Dastępujo naty jhm ia8i Codzien­
nie nadchodzące sprawozdania n wyle­
czeniu, są do prze,rżenia. Wdzie nie ocze­
kuję wyleczenia, tam nie nie posyłam. 
W raz.e potrzeby uprasza, się o możliwie 
dokładną informację do F. P ainggera. le ­
karza gm innegi i specjalisty  w MJhlau 
koło Insorucku w Tyrolu. 503 i - 3
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W yso ka p ro  ijję
ewentualnie sta łą  pensję płacimy 
agentem za  ipizedaż praw nie do 
zw olorych losów d ł  ra ty . Haupt- 
stkdtistihą Wechselstubon - Geseil- 
schaft, Adler & Pomp., Buda-Pest

m m m M i i i .  

Jedynie reaUumcja,

■w © L w o w i e ,

który cliee się zająd n4 braku lwowskim

p o ś r e d n i c t w e m  1

i i i  i  żjfEis

ort r o k u  > 8 5 3 L g tn ię |ą e a .  posiada 
własny skł ,d u r  J l e i i a z  gg o  5* I W  A 
O l i O ę i M  I K IK G O  x b r o w a r u  
J a n a  G b t z a  w  O k o e im ie ,  t tó  t
swą dobrocią ws: elkie inne piwa pize- 
wyższa, jako też P I W A  Ł V  rO  V* 
S f i l E G O  *  b r o w n  u  L i l i e u -
r e i d s  s S p  w O L w o w ie , Najpria- 
diiejsze |>Sw<» e k o c f m a k ln  Łe- 
s Ł tk le  I l o r ą e  cio iIo ik o  ? 4  
zaś lw o w s k i  ?«‘.ż a k  m a .  co  wy 
1 6  c t .  z a  l l i r .  Sługi, posyłane do 
mnie po piwo, m-ją aykazać się muin 
biletem nr doi-ód, że , i’v,o z mej restau­
racji pochodzi. Kuukni* zdrowii. smae/na 
i tania. Wybór potraw wielki. C o d z t  n -  
n i e  w y ł o r n e  i inne gerą-
en i zimne przekąski śniadankowe Ujiu 
ga skrzętna i rzetelna. Wszelkie rgł 
szenia ua obiady w bouameneie przyj- 
mu:ę osobiście. Polecając się łaskiwym 
względom Szanownej P. T. Put.lii-znWW, 
1008 krtślę się uniżonjm sługą 1—?
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Berlin 8. kw ietnia. O skarżony  obrsaę  m a­
jestatu redak to r gazety  Zufćuhfi zodtał uwol­
niony.

Berlin 8. kw ietnia. W edług  dotychczaso­
wych postanow ień przyw ódzców  partji socjalisty­
cznej, m ają robotnicy obchodzić w praw dzie dzień 
1 . maja, me zan iechają  jednakże w tym  d-iiu 
roboty

PlfCZdPm 8 . kw ietnia. Żona ks. F ry d e ry k a  
Leopolda, powiła wczoraj w nocy syna.

' • Hub 8 . kw ietnia. - Y /ezoraj w południe przy 
szło do krw aw ego starcia  pomiędzy policją a t łu ­
mem. Pol.cja do b y ła  białej broni i rozpędziła 
zbiegowisko. K ilku  jest ra n io n y c h , wielu are ­
sztowano

W te r te ń  3. uwietnia. Pułkownik Franciszek F i s t  
mianowany biygadjerem obrsn / krajowej w Krakowie.

W ie d e A  8, kwietnia. Na wczorajszem posiedzeniu 
rady miejSfciej byli i antysemici po przeszłe pięciomiesię­
cznej Diecbecnośoi

W le d f tń  8. kwietnia. Po zamknięeiu giełdy południe 
wej noiowsno: Lrodyty 359‘— ; ..ęg. kredyty 450■ — ;
anglosj —■— ; laendeftankr 28160; sztaebany 379-25; 
lombard > 116-— ; elbethale — — ; tytoniowe - — ;
alpiny 56 — ; renta majowa 99 05 ; węg. złota 1 6-50; 
austr. koronowa ' —■— ; Węg. fcoronowa — — ; tureckie losy 
63-—.

B e r l i n  8. kwietnia. Giełda wieczorna, kurs*  koń­
cowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurR wiedeński t. zw W i e n e r  P a r  i t ś  t.) k r e ­
dyty 192 60 (859-20); lombardy 53 — ('.16-20) ; galicyjskie 
92 30 (219 90}; węg. renta złota — ; luble 212 50 
(126 65).

Wtodbń 8. kw ie tn i,. W ien Z tg. ogłasza, że 
ćd 1 . do 7 kw ietnia nie zd a rzy ł się w crłe ; 
P rr.eJlitaw ji ani je d e n  w y p ad ek  ks'ęgosuszn

Fremdenbl. donosi. ńe g rn p a  ro tszrldow eka 
u chw aliła  objąć od rząd n  w ęgIBrskiego do emisji 
część nowej w ęgierskiej re n ty  złotej w sumie 12  
miljonów reńskich.

Wiedeń 8 kwietnia. C e s a r s  udziek ł m cti.’- 
policie, ks. Scm bratow iczo? ;, o rder korony  Ż e ­
laznej I  kiasy.

T ry e s t 8 . kw ietnia, W  R aw ennie p izyszło  
do now ych rozruchów m .ędzy robotnikam i. Setki 
kobiet i dzieci w p id to  do sk ładów  piekarsk ich  
i w ynosząc stam tąd chleb k rzy cze li: „nm ieram y 
z g łodu".

Belgrec 8 , kw ietnia. Posłnwie rad y k a ln i 
w ydali manifest, w k tó rym  ośw iadozajr, t e  w 
skntok postępow ania rząd u  przy  w yborze pre- 
Byden ta  i sekcyj skupczyny, nie w eim o udziału  
w akupczynie, k tó ia  p-zeto legalnie czynną być 
nic może. M andaty  jed n ak  posłowie rad y k a ln i 
zatrzym ają.

G ruicz, P as cl i M arinow icz udali się do r< 
jencji o w ypuszczenie trzech  uwięzionych posłów 
rad y k a ln y ch . R ejenoja odesłała ich do m inistra- 
prezydenta.

S tam buł S. kw ietnia. A m basador niem iecki 
w ręczył w ielkiem u w ezyrow i D żew at paszy wiel­
k ą  wstęgę o id e ru  Czerw onego orła.

Sofja 8 . kw ietnia. Podczas nieobecności 
księcia i S tam bułow a sprew ow ać będzie rząd y  
m inister oświaty Żiwkowicz.

NiOnachjum 8 . kw ietn ia . W czo ra j zam knięto 
tu  kongres h istoryków . N astępny odbędzie uię 
w r. 1894 w L ipshu .

Koionja 8 . kw ietnia. K oln htg. o trzym uje 
z  P e te rsb u rg a  w iadom ość, że cenzu ra  zak asa ła  
dziennikom  rosyjskim  pisać cokolw iek o mor­
derstw ie, dokonanam  na burm istrzu  M oskwy 
A laksiejew ie.

W ie d e ń  8. kwietnia. Giełda ibożow„. Kizenioa na 
wiosnę i  70, i a maj i czeiwiee / 6-5, n? jesuń  7 78, żym 
ca wiosnę 6.58,

l i O n d , u  8. kwietnia. Ukręt „Albert Edv.ard“ pły­
nąc z Folsęstone do flęulogne r.>zbił s.ę około pr-ylądki 
„Gris nez“. Na szczęścił i.ie było na posiądzie żadnych 
podrćżnyeh, ani łam nrów .

DOM

N A D E S Ł A N I. I
MC. J O W A S Z

B A N E O W Y  I  K A N T O R  W Y M IA N Y
we Lwowie, ulica Jasrielleńsk* i. 3. 

li.t is ir jB  f s p r z e d a j e  w sz e ik k e  e fe fe ta  i  
u io u e ty  p e  iin jd o k ła d u ie jM zy n i l iu r s ie  

d a ie u u y m .
Zlecenia z prowincji uskutecznia niezwłocznie bez doli­

czenia prowizji. Uil6  1—?

Promesy do wszystkich ciągrdeń.
I c n e r a ln u  r e p i o z e u t a  J a  n a jb o g a ts z e -

£,© w  ś w ie r i e  ro w K r ty s m -K  a i s a j e i n u f c l i  
u b e z p ie c z e ń  n a  ż y c ie

fT h e  M /uta&J’"
m SlJ.

99
f a n a a ^ z e m

9  S5! o
S ł  s j

c* 5
t s  ^

?  d

w  g
N £  
CD G

g w a r u  o: j a j  n i  
f r a n k ó w .

R o k  założeni:^. I S I S .

1454

B r .  f & o s s b e r g e r
dentysta i dermatolog w Jarosławiu. i _ j

Ca dobre i zdrow e toruje sobie drog& bez 
J rek lam y B iłła b a n ó y k a  czysta  żytnia 10 -letnla 
! w ódka poćtawaua praw ie w każe1 ym d.cmQ prze- 
j lan a  do butetai z białego szk ła . Y7ódka jest 
i ta k  dobra, że zapom ina się c koniaku .

B. B E R G E R
przyjmnjewswojem a t e l i e r  r f e n i y a t y c z n o - t e c k n i "
e m e m  od godziny 9. r»no do 6 wieczorem i wykonuje 

wszelkie dentystyczne-techniczne roboty

podług1 amerykańskiej metody.
Lwów ulica Karola LudAfika I 5. 

K. Stromengera).
(dom WPana -

Specjalista. c!ier6b asm nosa 1 gardła
D r .  J. REINHOLD

em. Demonstrator na klinikach nrof. Grubera i Ssoerka i b. 
sekundarjusz szpitala powszechnego we W.-dniu

Ordynuje ulica Jagiellońska I. 2, od 10. do 12- 
i od 3  do 5.

Wszech nank lekarskich
D r. S . R E I N H O L D  

d e n t y s t a
ordynuje ul Jagiellońska l. 2  

od 9 - 1 2  i  od 2—8.
O k u l i s t a

D r. Oswald Zioń
ulica K ołłą ta ja  l. 3, 

ordjnuje od 12. do I. i od 3 . do 5 . popołudniu.

JipetjaMa M l storayes i wunrywja

Sr. M m  i i

P rzjfjeó lM li do L w o w a .
dnia 8. kwietnia 1893 r 

HOTEL FRANCUSKI. M. Jaruntowska z Załanow?. 
F. Jaruntowski z Twierdzy. W. Kraiński z Wyszatycz. E. 
Dudziński z Komarna. W. Witwicki, i. Lep.ankiewiez z 
Przemyśla. I. Kellermann z Kańezngi. I ; Gnciński z Cie­
szanowa. Dr. S. Strzelbicki z Ropczyc. A. Skioniewski z 
Balio. I. Eisenstein z D.ohobyoza C. Picard ze Szwaj­
carii, P Anders z Niemiec. I. Landan z Wiednia

—  ~  F  ■1 1 —— — — —  -  ■ ■ —  - w  —  — .  —  — ------------------  '  --------------

po odbycia specjalnych studjów ul fcurifcadi prof. Foornier, 
Besniere w P a r y ż  u, Lassarr. w B e r l i n i e ,  toporiegj 
w W i e d n i u ,  z a ic ie z k 1 przy ulicy Sobieskiego 10 
10H  Dom praechodii. s ulicy Wałowej 1. 9. 1—?

U>

Ordynuje od I I .  do 12 i od 3 . do 5 . ę p * 9

iOO b P r z e c i w  k a t a r o m
o r g a n 6 <r o d d e c ł i o s r y c h ,  przy k a s z i i ą  
k i ć l t a u l a ,  c h r y p c e  i innych p r z y p a d ł o *  
S c i a c b  g a r d ł iw ,  używ ają byws przez lekarzy 

ze skutkiem

IgfT O lpf
   TiSjctyrt*.
w o d a  mlneraliut 

',i C2 LW A ALKAUCZMA

albo sami lub lm ęszana z ciepłem mlekiem.
D ziała ona łagodnie rozwah.iająco, orzeźwiająco- i 
uspokajająco, sprowadza wydzielanie £-g"iy i jas i 
w podobnych wypadkach znakomici" wypróbawan*.

P.isyuanu^m  V deposytonuni W ina C U a s s a i  R g  
we Lwowie kpI Mikolasch, Ru ker i Wcwiórski. ________

Za spokój duszy ś. p.

Fi geniusza Lodzą Brodzkiego
odbędzie się żałobne Nabożeństw" w k iścicie kate­
dralnym dni” 10. kwieteia, o goiz nie 1-j. rano, ni 
które pozostała rodzina zaprasza krewnych, pr/yjac:ół 

i znajomych.

N o w o  z a ło ż o n y

wielki skład obuwia
tylko ręcznego wyrobu

kartahadzkibgo i wiedeńskiego
w Hotelu A uyielskim  

n i .  K a r o la  L u d w ik a  I. 2 f
we Lwowie.

HERMAM TENDLF9
poleca Da ,-ezon wiosen 
ganckie, dla panów o i 

wyżej. Dziecinne od

senny i L tn i  obuwie z najlepszveh m nteijałow  i ele- 
oi zł. 3-25, 3-50, 3 75 i wyżej, dam ikic od 3-50. 3'7o 
od 55 ceniów 7", 85, 1'40 i wyżej W ielki wybór trze- 
LftflWTTf»łl 9-1 A ‘i.rfi 5 1*80. 2'10wibow sałb:iv':h atłasowych od 2-10, 2’50 i wyżei, geinzow.yeh 1*80, 210  

l wyżej, lakierow anych i ‘3~, 2-fiO i wylej. Ceny stałe są na podeszwie wytło­
czone. O r a z  s ło w n y  s k ła d  k o a ilu o w y  k a s  © g a lo tr w a k y c h .  

ssa"). 1449 1— 2(„Impressa").

0 1 M M  1 C T B I :
jp .

- 1 >• u .,    ---- _ - I .!
bo d n u k ro tn ii czysz so u j i destylow any. 3

Butelka oryginalna białego . . . S0 ct
Żółtego 60 ct.

G ł ó w n y  s k ł a d

w  aptece pod „srebrnym orlem“

m a ! d z i c  u o z y c ję  I t  * T Z fm ą n ;e  
p r z y  d o o k a i i i i ł f n i  z a k ła d z ie  

kraJwffJM k*
W yezerpajsce oferty p d L , h .  

d o  e k s p e d y c j i  t t y o  p i s m a .

Naftuła Toepfer,
w łaściciel restau iac ji pod 1 . 1 2 . 

p rzy  ulicy T r y b u n a l s k ie j  we Lwowie.

ZYGMUNTA RUCKERA

W najlepszej jakości ow oce południowe.
W IU fA  w w szelkich  gatn p k aiih

poleca handel 1426 1—?

K i l  R O L A  B A L L A B A N A
w e  I  w r w le , s l i r a  H a l i c k a .

Bayera sa lic y lo w o lic z fio fy  pHifir,
t—2 niezrównany środek do usuwania l.ez bo:u i u i e be zpiec itń e  twa

■agalo^kófł \ stwardnienia sLóry
102

i koperta tego znakom:t- go p las tru  wraz z aok ładnrm °Pl86<n u^ycia koŁituje 
80 ot., na prow incję .;5 ct. z a  n a d e s ł a n i e m  n a ł e i y ł 0^ ^  a  m a r k a c h .  Znmó- 
mówiania nadsyłać nod adresem  - A p o t h e k e  „ z u m  r i m i s e n e n  K a i s e r “  W ien , 
S t a d t ,  W o l le e i le  1 3 ,  H u g o  B a u e r .  W e /u w o w ie  ?’ a p l .  P . M i k o la s c h a .

we Lwowie.
Zam ów ienia z prow incii uskutecznia się odwrotną poe/.tą.

O .
Z.

“ “ ^ ^ ę d z ą c y  a ezu ii polecam moją nowo urząd/.oca 
o d l e w m i ę  ż e l a z a  z bogatym wyborem me^eiów dla dost„fczenia 
•maszynowych c z c ^ i  składowych me apietowanych lub apictow any^h, oraz 
o d i t w  dla celów budowniczych, paleniska i t. p. cn*Ó3z te ro  mój obficie 
zaopatrzony skład m aw zyu  i o » t  z ę d z l  r o ln ic z y c h  w zuanem 
staraanoin wykonaniu.

Re. eracje zostają jak  n' j i<niej  uskuteczniane, 1425 1 — 2

i
£ ■ «

J .  W T O H E R A
F A B R Y K A  M A S Z Y N  i O D L E W A R N 1 A  Ż E L A Z A  

l  w ó w , G r fm e e k  ’ I. 4 7 .
r s
03

X .  5 0 . 0 0 0  Prsm esą
do w y g ra n ia  jn ż  5 . M a ja

na los Eiredfi. ziemski
tylko za  1 zł. i  50  ct.

ff kAttfi 
WYMIAfif K i t i  i  S t o f f

L w ó w  — ■

mac iiicłi I
I



DZIENNIK POLSKI mMU 9 Kwietnia. 1893.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po l 1/* centa od wyrwu.

P t  b u ł  c w a n o  w ła d n y c h  (M o <  
r t w  w in a  r f e g y a l j a ,  l a k a j *  

■K le b e c z k a m i  r  M a d y , b u te l»  
k a i n i w e  L w o w ie  nabywać można 
u właścicielki Wnej j z ,m y  a k u p a u c r ,  
ul. Kochanowskiego 6. L «:y dziękczynne 
w y s o k ic h  o s o b l s to S c l  d i  o d c z y ­
ta  n l a  — odchodzą do Prus am Calenscs, 
Wiednia, Paryża itdl ■ s ą  o r d y n o w a ­
n e  p r z e z  n a j p l e r w s z e  p o w a g i 
l e l t a r . k l e .  189

Ka p i ę  kanapkę i 6 foteli w dobrym 
stanie. Zgłoszenia pod R. M. przyj­

mie administracja. ' 352

Fi l i i r  w ę g lo w e  do oozyszczania 
—ody po zł. 2, 3*50, 4’50, 7‘50 i 9*60, 

psleca Piotr Chrząstowski, handel żela- 
sny we Lwowie, plac Kapitulny 1, (na­
przeciw Katedry).

Mieszkania i sklepy
po 1  cencie od wyrazu.

W  s p r a w a c h  p o d a t k n  w h d e z a -
n e g o  i w ogóle koLsumcyjnego 

udziela s «.-jalaej informaeji Biuro pra­
wnicze starosty Reichelta, Lwów, uli ea 
Kilińskiego 2. 353

5 pokoi, wspaniał) mieszkanie. Ormiań 
ska 27, I. piętro, śródmieście. 249

p i e k a r s k a  S I ,  3 pokoje o kuchnią; 
■L 2 pokoje z kuchnią zaraz do najęcia.

RóA oI W najpiękniejszych gatunkach 
i kolorach. Wysokopienne 12 aztuk 

4 zł., 1 szt. 40 ot., niskopienue 1 ezt. 
30 ct., jakoteż wszelkie gatunki flanc, 
jarzyn i kwiatów poleca Zakład ogro­
dniczy J. Gierola w Stryja. 250

Tn t k l  c y g a r e t o w e  n l e k l c j o u e !
z najle;. ,zej bibnłki francuskiej IOOO 

sztuk od 1 z ł .  poleet fabryka F .  Jft- 
Ż a k o w s k ie g o , L« ów, Hotel Ż oria. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 500o 
sztuk franco. 179

Mi e s z k a n i a  d o  w y n a j e e l a  p r z y  
“ H C£  ® r * d ®OkieJ ę  S a , fron­

towe a balkonyiu na I. piętrze : 2 pukoje 
kuehnia t przynależyTośef; na II. piętrze 
? i° 9i kuchnia. Bliższa wiadomość tam,
n  łi,W j .  i orZ/® Ł . ®dttinietratora E. GebharJta, Lwów, Wałtwa 2. 228

Korespondencja prywatna.
S i e r o t a  p a n n a  m ł o d a ,  i n t e  

■ Ig le n tn a , mająca 2.000 z braka zna­
jomości posznknje towarzyeia życia. Wa­
runki posada rządowa, wiek 36 do 42, 
człowiek uczciwy z charakterem, za 
prawdziwość ręczę honorem. Odpowiedzi 
wysrtaiu zaraz. Łaskawe zgłoszenia 8. W.
698. poste restante Przemyśl. 854

Meble dla młodych małżeństw
dla pausL.ch i mieszczańskich pokojów :ni*8ikalnyoh de naieeia i dworków w 
tr lnvm składzie sprzedaży miejskiego stolarza i tapicera J .  6 .  A  L  F r ą  
we wledniD, Krogerstrasss 5, St. Pfiltneihof. — Alkom meblowe wraz z eenn
za złażeniem zł. 150 franco.

oen- 
F r n n k a
senniki em
226 1—?

J
A W O R Z E  ni Sifyti mir. (ErnsflorD
Zakład hydropatyozny i iętyezny. Uzdrowisko klimatyczne. Kuracja 
elektryczna,Massage- i mlęozua iid. Sezon od 1.1 ja do 30. Września. 
Lekarz Ik r , £ d m .  K o w a l s k i .  Poczta, telegraf, stacja kolei

2  JVL. T o p o l n i c k a
*

Każda matka ^ “domyci
swych dzi«el Innego mydła ożywi jak 
T a s e l ln o w e g e  u- d ł a  z ło to -  
k r e m o w e g o  z  P a r f n m e r j i  £ q a l -  
t a l .  . -  To mydło wszelkie nieczystości 
z sobą zabiera, nie piecze lie piua 
i działa w wszystkich w„runkaeh ożyw- 
ózi i pobndzająoo ns czynnJŚei skóry. 
Dostać można w pakieUoh Ł sztoki 35 ct. 
U pp. Alojzego Httbnera; S. Piel ckiego; 
O. T. Winklera syna; W -lf* Czoppa, 
Żółkiewska 2 ; Droguerja pod „Czerwo­
nym krzyżem ", Jagiellońska8; F.Górnego 
i T. Pilarek’, o, hotel George’a; Dro- 
guerja pod „ Ijk  łem“, nl. Karola Lu­
dwika 39; Henryk* Konig*, ul. Karola 
Ludwika 7; J. SpSta, Kazimierzowska 28; 
M Hambacb, Krakowska 28; h u r t o ­
w n ie  n  L e o p o l d a  L i ty ń s k i  g o  1 
w Kołomyi apt« a Wgo Witosławskiego.

p o w r ó c i ł a  z  ^ P A S I Y Ż J l,
poleca 1424 1 — 1

§ n ajn ow sze K A P E L U S Z E
m po ce ach umiarkowanych. — Lwów, p la c  M a r ja c k i ,  10. m

Nowo otwirzony 
IHflghityii i  p ra c o w n ia  su k ie n  m ęzkieh

pod firmą:

E D W A R D  B A U R O W IC Z
w e  L w o w i e ,  n l l c a  T r z e c i e g o  M a ja ,  1. 2 ,

poleca 1440 1—3
na sezon wioaenny i letni swój sk ład  bogato zaopatrzony w doborow e 
m a ta r ja f r  'o  fa b ry k  pierw szorzędnych ta k  krajow ych, ja k  i za­

granicznych. (Impreeae.)

Ppzy spekul
na giełdzie zbożowej można teraz wisie ■ieuięd/.y zirobić. Z( 0 hia bez 
żadnego pokryc-L, lecz tylko dla bard z " dobrze abredytow* y(.:, ogcb zała­
twia sii najchętniej. Liety bezpośrednie, nic anonimowe z r<irfi a adresa 
pod „ H e i b s t w e i z e c  1 8 9 3 “  odbiera ekspedycja ; nc>nsów J i .  u *  K ea 

w Wiedniu, Wollzeile 6. 234 ] —1

N iezbędną d la  każdego gospodaritw a jest

Kathreinera Kneippa Kawa Siodowa
ze  s m o k ie m  k a w y  z ia r n i s t e j .

Nastręcza pti& niezrćrnaiią korzyść, gdvł. szkodliwe 
używ anie niezmięszan^, lub % &urogat*mi '  liiięszanej ka­
wy ziarnistej moix a usunąć, a w miejsee tego przyrzą­
dzać sobie kawę b a r d z i e j  s m a k o w i t ą ,  a przytem 
z d r o w s z ą  1 p o ż y w n ie js z ą .  — N ie z r ó w n a n .

J a k o  d o d s t e k  d o  k a w y  z i a r n i s t e j -  
Wywoco polecenia godna dla pań, dzieci I chorych.

Falsyfikatów  należy troskliw ie unikać. 
Wszędzie do nabycia. ’/i kilo po 25 ei

Kwizdy Gichtfluid
O d la t w ypróbow any ból, ońinieiz&jąoy środek domowy, 

t e n a  f l a s z k i  w . a .  1  z ł .
„ '̂ a „ i> n flO Ct.
do nabycia we wszystkich aptekach.

N ależy baczyó uw ażnie na m arkę  ochronną i żądać w yraźnie

K w i z d y  G i « h t f l u i d u
z apteki o k r ę g o w i w Korneuburgu ped Wiedniem.

1305 1

J o d u  w  o  
s o l a n k  > v e  

k ą p i e l e
N a j s i l n i e j s z e

B A D  H A L L  '!&
s o l a n k i

ogó 
e j s

J o d o w e  n a  k o n t y n e n c i e  przeciw
wh r o f u ł o m  i tym ogólnym i specjalnym c l e r p i e n t o  m ,  w których 
J o d  jest n a j w a ż n i e j s z y m  c z y n n  I h i e m  i c e i n l c z y m .  Z u b k o -
1  i t e  z a r z ą d z e n ia  l e c z n i c z e .  ( K ą p i e l e  1 l e c z o n le  z d r o jo w e ,  

■ H a n ia ,  l o h a f a c j e ,  M a s s a ż ,  K e f i r ) .  B a r d z o  p o m y - l n e  
w a r n n k l  k l i m a t y c z n e .  Stacja kolei; kierunek podróży przez Linz 

nad Dnnajem lab Śteyr.
S o z o n  o d  15. M a ja  d o  2 9 ,  W r z o ś n ia ,

Wyczerpujące proepekta w wielo językach przez Zarząd zdrojowy
W  B  A »  H  A L  L . 609 1—6

IVA. W I O S J T Ę ! ! !
Pończochy skarpetki saskie w najlepszych 
gatunkach, nie szyte, we wszystkich kolo­
rach. f»i* od 22, 30, 35, 45, 55, 75 ct. 
do zł. 1 '15. Kołnierze męzkie notrójno, 
gitnl a 18 ct., {ojzwórne uylepi ,j we 
wszy^tkieh f  tonach, eitńki 8 ct. Man­
kiety potrójne, pzr* 22, 25 oL  fcezwórne 
30, 35 ct. jsoleca M a k i .  M fln ik . ild , 
1442 Lwów, Ryj^s 1. 39. 1—7

Portjery, firanki ko­
ronkowe i wełnia­
ne, Dywany salono­
we, ołtarzowe, dy­
waniki scieuue i 
przed łóż­
ka. Cho­
dniki, ki 
limki, ka­
py na a‘o 
ły i łóż 
ka, i oey- 
kt fltne- 
!o»« i 
wełniane 
narzutbi
na ottomany, bojyki de podróży (imita-i 
fj® tygrysia) i skóry angerowe. Kołdry 
jakowa i watowane \  wielkim wyborz* 
i najtańszych eenacb. 1410 1—7,

Wiedeński O 90  ŁOOTTO,'
w e  L w o w l* , p l .  K a p i t u l n y  1. 3 .  

w  K r y n i c y  p o d  O r ł e m .
Unsiruwane ceaniki głatis i frsaeo.

i m

\ ' \ \ [ \  I H M  i: r 'jL h K r .

L V \ L i  X \ \ r \
li)! :Al:Ni \f\..M  ZYJTKllM 
a  h / \ N I J l / \ f H

H A N D E L

P L M l i U !
j a n a r k d l a

. W E  L W O W IE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r ę b u
Koszule sibnowa

po zł. l ’U5, i-65. a, a-V5, a-50 i s. 
K o s z u l e  Z przodami pikowemu fał- dzikami (zakcadkauu) po 8*75 i Q 
K o s z u l e  kolorowe, „ ewn0we j 

oifortowe po zł. 2 60 i 2-76. 
K o s z u l a  n o c n e  po *ł. i-gs « 

ozdobione na wzór un_lńsh*eh po 
rf. 3-40, 3 60 i 3. r

K o s z u l e  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
1-40 i 1’60.

L zaa^ony  d l a  C h ło p a k ó w  p0
OK 96 ct. i w. 1'10. 

P ó ł h o s z n l h l  z kołnierzami 50 ot.
p i L E S O J f Y

rO et. 90, zł. i 1'80.
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2 40 i s  w . 
MANKIETY uzin  po zł. 4 ł 4 ov. 
l/HUS CKI płó-ieniiB, tozm po zŁ ajo. 
K u  TaNIKI letnio od port hawMn.

i kc -e po et. 60, 90 do z L l 4»- 
BIEILZNA letnia wełn proL JS*go» 

sprzedaję po eauaon fabryeznyon.

k b a w a .t y
w  s ą jw ifk M y m  *pyoor*9. 
Zanćwienla z prowincji wykonują 

się najstaranniej. 100°

Hotnl E iiro p a tflU
w sili Liubn Mi :kiewieza (podwórze) 

t y l h o  k r ó t l f l  c z a s ! 
codziennie od 10—12 p ' poł. i od 3.—7, 

po poł. ( p ó łg o d z in n ie )  
B e n z a o y ja e  d e m o n s t r o w a n i e

Fonografu Edisona
(Oryginalny I Najnowsze konśIruŁcja I 

PatSui 18921) H74 1—1
Wstęp od os iby 50 cl.; dsleei i rijskowi 

niżej rangi feldwebla 25 ct.

Gieglice Tm rtsli#
Termy siarczan* od 27°—31° B na 
Gó.nych Węgrach w Małych Karpa­
tach 20 minut drogi od a„„oji Tepla- 
Trencein-TepUt/. Kąpiele wannowe, 
basenów* i n.itryski wzorowo urzą­
dzone skuteczne w artretyzmi-, ren-1 
matyzmie, eierpieni h nerwowych, 
obwodowych i centralnych, ci pie- 
niach skóry, obrażeniach kości i t. d 
Do n .. ażn personal wyćwiczony. 
Mieszkania od 50 ct do 3 zł. na dobę. 
Knrhans, Teatr, j  noerty. Kn:hnia 
wykwintna. Wod- m  pióia z górskich 
źródeł. Sezon od 15. Maja do -końca 
Września. W Majn i Wrześnio za 
3 zł peneion. B y r e h c j a  K ą p ie ­
lo w a  r zseł* prospekty bezpłi nie. 
B r o r a n r ą  D r i  f l l l p k l s w l e z a  
do nabycia w celniejszych Leięgar- 

niach. 6 2 1—5

Z A P B O S Z E N I E .
1487 1—1

na

N a j  w y b o rn ie j® * *

C u kry  deserow e
która przez Szan. Odbiorcćz za naj- 
lopsze nznane zostały kilo miesza- 

nyeh zł. 1-20.
‘I,  kilo ( J a e a o  p r o s z k o w a n e  

w p t u h  blat mych zł. 1 50. i 
V, kilo C z e k o la d y  d a i k u n a ł s j  

po 80, 90 ct. i wyżej.
»/, kilo K a r m e l k ó w  m lę s z a n ,  

75 et
p o l o e a  i 0«3 1—?

HEN RYK TRETER
właśoiciel parowej fabryki czekolady ! 

Lwów, ui. Kopernika I. 3.

’ !

W A Ż N E  D L A  C Y K L IS T Ó W  1

C.

OTRZYMAŁEM FABRYCZNY SKŁAD 
i WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ DLA GA 

LlCJI, FIBM:
H . B O C K  a W IE D N IA

The St. GEORGE’8
E N G IN E E R IN G , CO. a BIR M IN G H .
Tt,, SPARKBROOK MA5 LFACTUR1NG 
The ^ A iu g *  c o V E N T RY.

The METROPOLITAN 
MACHINIST'S CO. LONDON, 

n i P H A B D  S et COMP .  
WOLVERHAMPTON. 

r  U D G E 

CYCLE Q Q Y j^ < jlk y MITED 

ENFIELD „ „ %rnA
MANUFACTiJRING c o m p a .

K. BREGER z WIEDNIA.
■ Ceny prdłng oryginalnych cenników 

fahrycznyeK a 10—lb»' opustem za go­
tówkę, lub na raty podług umowy. 

3PRZEDAŻ. KLPNO i ŁiailANA 
BlpY _Li O? irY, ANYCH 

pod nijkorzystauojezymi warnnkami. — 
Kompletno dbrnoia dla •yklietóe . 
CZĘŚCI SKŁADOWE Y &8 m  I 

DLA ZAWIĄZAĆ SIĘ MAJ^GYCH

Najnowsze franon- 
ekie parasolki z fal- 

a, banami (Yolante) 
v. najefektowniej­
szych Koloi_jh mie- 

, niących (chan-

teants), angielskie 
In tona c-as, welo- 

niki najmodniejsze, 
rękawiczki dnń<kie, 
szwedzkie glacó, 
wstążsi koronki, 
hafty, kwiaty, pió­
ra i kapelaezy, i ta 
le koronkowe £ fan 
tazyjne, szunrówk 

fiaacae<U, nslLi kretoaowe, vełaiaae 
i jedwabne, farustKi damskie i dziecin­
ne, pończochy i wyroby pończoszkowe.

Osobny oddział najmodniejszych blu­
zek satynowych, wsłuianych i jedwa­
bnych w bżrdzo iślk m wyborzo, ko- 
0'janj” d j polróżl, procLowoili jedwa­
bne i ’■ oiane, sabitf-.kć negligóe t mi- 
titliM, jak tteó oeóbay iddział' tek e] iL 
wełni nych, *;etono tyen i tijkotowych, 
płaszczyków dzieoinnych oraz płaszczy­
ki do z zjnia, czapeczki i kapnzki hel- 
gi 'andzL/ę w nejswieźszj sh faso. ach. 
Bielizną dan>ekamęska i dziecinna w toiil 
kim Wyborze i pu bardzo niskich cenach.

Wiedeński M t{G X fD  an L o n v re
w L w o w ie , jo l. K fcpLin Imy, 3, 

r . l j a  n  K r y n i c y  p o d  O r ł e m .
Ilustr. eenaiki gratis i franee. 1409 1-7

IX . Ogólne Zgromadzenie
Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego we Lwpwie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniezoną poręką
Ittó- odbędzie się  w e wtorek dnia 2 5 . kwiotnii. 1893

o godzinie 11. przed połndnlem.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

lj Spr wozdanie Dyrekcji z czynności w IX. roku istnienia Towarrystwa — .pra- 
wozdawoa p. Władysław Teenko^zy.

2. WnDski Rady nadzorczej względem nd^ielenia Dyekcji absolutorjum z rtchnn
ków zi ; 1892, tudzież względem rozdziału zysków

3. Wybór uzupełniający trzech członków Rady nadzorczej w myś.‘ §. 25. statntn 
w miejs«« nstępającyeh z kolei pp. Ignacego Papary, Michała Sklepińskiego 
i Edwarda Uurss

Wnioski I T. Członków Towarzystwa.
Lwów, dnia 24 marca 1893 r.

Sekretarz:
M ic h a ł  d k h  pL isM  m. p.

Prezes Rady nadzorczej: 
D a w id  A b ra h a m o w ie *  m. p.

N n jw y ó e s e  o d z n a c s e n l e  n a  w s z y s t k i c h  w yw ta* 
w a c h  ś w ia to w y c h .

Najciężej posrebrzanu zawtawy i nakrycia wszelkiego^ 
rediaju, k a se t/ w ypraw ne, serw isy  

de kawy, herbaciane trzcnkl
o d  n a j p d j e d y ń c z s z y c h  y S  

aż do 
n a j b o g a t s z y  f  h

w wykonaniu.

V
.^ ,1  ó

Speoyjala. 
a r t y k u ł y

dla
hoteli, re8tauraoyi 
i kawiarń, jakotez 

neaals stów I moaaiy
i t  i

Nakład erebri jest na sżde< 
sztuce stemplowany, jakote’1

“ J : k01 CHRISTOFLE |
i murła o~hronna.

Jądyuo zastępstwo czystego srebra.
1S łyi*\ zł. 17 — | 12 łyi. do ez kiwy T

5-30lf . 7— l chochla
,! noH " .  11— 1 chochelka --------
jg wldelczykńw ,  15'— 1 ły łk i do Jirzyh 4 —
)g i , ii,. .  !5‘— g podstawi S'g5
1* tyłeczek „ 9— | ł widelec do m ity  V60

Po cenie fabrycznej u iuljnna Strzeleckiego, złotnika we Lwowie.

. / N .

N /

P a r k ie ty  I  p o s a d z k i d e s z o z a łk o w e
craz w s i e l i  i e  w y r o b y  s t o l a r s k i e  jako to : o k n a , d r z w i ,  b r a m y ,
o p a s k i  (Verkleidungt*n) l i s t w y  profilowane ( ta rn e b j) , l i s t w y  do podłóg, 
l i s t e w k i  na ubrania o i i a d o w e ,  U s t w y  <h kry c i a d a c k ó w ,  dalej 

h e b l o w a n i a  i  r * n t q c i ą  d ę a k i _ n a j » o d ł o « i . J * t T } H

1281 1 -?

przyjm uje do n c w o w s n i a  ±
r o b o t y  m a s z y n o w e ,  jakoteż K R Z E S Ł A  O G R O D O W E

poleca P A R O W A  FA B R Y K A

BRACI WCZELAK we Lwowie.
Z a k u p u je  w sz e lk ie  aaaaterjaly tarto.

P łe r W s z a  c . k r .  a n s t r . - w ę g .  w y łą c z ’,  n p r z .

a s a d t  w y c h  F a r b
falryla KAHOLA KRPflWSSRA, tu Wieitio-

I I I .  H a n p t z  r a s s e  1 3 0 . w  d o m n  w ła s n y m ,
W ysz  i  jó ln io n a  z ło ty m  m e d a le m . Dostawca arcyksiążę-: 
eych i książęcych zarządów dóbr, c. k. zarządów wojskowyeb 
w s z y s tk ic h  ko le i, towarzystw p r z e m y s ło w y c h , o g ro d n ic  

czych  i  h u tn ic z y c h  wieln towarzystw bndówHayth. p rzed s ięb io rcó w  , 
b u d o w y  i  b u d o w n ic zy c h , skoteż wieln właścicieli fab-yk i realaośei. ' j 
Farby te używają się na powlekanie budynków, są do nabycia w 40 wzo­
rach po 16 ct. za kilo i wyżej, rozpuszczalne w wapnie i zupełni* o’ej- 
pym podobne. 231 1 ?

K a r '  .  p r ó b e k  i  s p o s ó b  n ó y c ia  g r a t i s  i  f r a n c o .

ZMowisto B A D E N  Pd M u s
ziemno lalinica ly zdrój eiarc-zmy (13 źróaeł gorących od 25—36° Celsiusza).

K ą p i e l e  p r z e z  r o k  c a ł y .  — K o r a c j n  t e r e n o w y .  — O tw a r ­
c ie  s e z o n u  l e t n i e g o  1. M ą ] a .

Frekwencja w roku zeszłym 19.348 osób. Kąpiele te w prześlicznej okolicy 
położonego miasta z a rojowego urządzone są z całym komfartem i elegancją.

Przez n o w y  k n r  h a u z z wielkiemi, przepysznemi k o n e e r t o w e m i, 
k o n w e r s a c y j n e m i  s a l a m i ,  telefonem państwowym, biblioteką 1 '_estaurasję, 
oraz salami do gry, n o w e m i  z d r o j a m i ,  doskonałym teatrem letnim, jakoteż 
przepysznym ogrodem i innemi urządzeniami, nastręcza się pnblicznoś.-, przyje­
mność, wygodę i rozrywki ś w i a t c . r e g o  z d i o j o w i s k a .  Baden jest również 
liop# irzone w najlepszą w idę do picia ze ź r ó d e ł  w i e d e ń s k i c h .

Wiadomość i proepekta na żądanie gratis przez 
615 1—10 K o m i s j ę  s d r o jo w ą .

tŁ w iz d y  p ły n  r e s ty tu c y jn y
W oda do m ycia dla koni. 

C e n a  f l a a z k i  1 s i .  . 40 c i

Od 30 lat w używaniu w masztarniach nadwornych, az w wię­
kszych stajniach wojskowych i cywilnych, dia wzmocnienia przed 
i po wielkich, utrudzeuiach, w wypadkach skręcenia, zerwania, zeszty­

wnienia ścięgien Ud:, uzdalnia konia do trenowania.

Do nabycia D D p p . ,  w aptekach 

i droguerjach y  Anstro-W ęgie-

s  K Ł A D  G Ł Ó W N Y  ISu.1* JL-— 1*
1 ra o t U z ^ k  J a n  K u  1 zda,

o. i k. anstr. i król rumuń. Nadworny dostawca, aptekarz okręgowy
w  J K o r n e u b u r g n  pod W ie d n ie m .

Należy uważać na powyżhze markę ochronną i żądać wyraźnie

K̂ izdy płynu restytucyjnego
* i

I

Stefan Dewoniski
Międzynarodowa timtim i zMorowe ładunti

WiedkA, I., H alferatorferstrawe 4 .

Najszybsze ładow anie. 
N ajtańsza taryfo  frachtow a. 

N ajw yiszj refakcje.
P row izjo  za stręczenie (stręczycielom )

(Własne specjalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny)’

.KÓŁEK* YbUSTÓW NAJWIĘKSZE 
UŁATWIENIA. Ctnniki na tąn&uie.

8  PIELECKI, LWÓW.
Pierwszorzędny ntng_zy_ nronl i przy- 
1366 bi.ów sportowych. 1 - 1

. i -■ rJ7:'

K L Y T H I A

Fabrykant 
dobrych mydeł toaletowych

P a r fu m o ry j*
G ł ó w n y  s k ł a d :  

WICDCdi
I., W o l i s t i i l e  Nr.  3.

t r i T . s  U T R Z Y M A N I A

s k ó r y

. b S S S iek iiF E T T P O D B R
Najbardziej elegancki ^ d e r  toaletowy

Cb-miowie anallzewany 1 '" J ! " "  w p M r m u
D R .  J .  J .  P O h U ^ j L WE W,EDNIUl

F k o m n  *  n n n fsn io sn  od dam:
_  ____ .  i  arytTStki teatru/nadwornego we Wiedniu.
^ ^ " L ^  J  ^  L liw acrki opery nadwornej/^ Wiedniu.
K a ł a S m ^ U h M a o r .  o, k. śpiewaczki Opery/asdwornąj e Wiedniu.

frtTStki O. k. nprz. to  :ru .a a  der Wien*.
H alanw  o!au!f* artystki niemieckiego testm  ludowego we Wiedniu.

w nn K o k . f o. k. śpier *ks opery nrtwernej we Wiedniu 
O o n o  p u s z k i  z ł .  1*29. Paszka na p:ibę 30 et.

2A9 1 -3 6

i t. d.

Rozsyłka za zaliczką Inb poprudniem nadeelzniem należy! »ści.
N k  ^  w  w in ie  p s r f u m o r j s w h  ,  m  jg u o r ja io h  I n p to k a o b -

f i
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H a l i a d a y ’ a

pod gw arancją  besp>«0ŁHe b u rsy

M o t o r y  w i e t r z n e
d la  celów zaopatrz® ** '®  w  w o d ę ,  

oraz p o m p  i z a k ła d ó w  w o d o c ią g o w y c h  

wszelkiego rodzaju, dostarcza in ty a  er

J d z e f  F r i e d l a e n d e r ,

W ie d e ń  2 , B e i i r k .  A m  T a b o r  J f r .  1 3 .

228 1—6

J  da.w c a : J ó z d  L a s k o is f l ic k i ,  O d p o w ie d z ia ln y  z a  r e d a k c ję  A d a m  K r a j t w s U Papier z fabryki c:(erl*óskiej Z drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszki Kattnera.


